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„Odcisk naftowy"

Siły demokratyczne Niemiec 
staną w obronie 

polsko-niemieckiej granicy pokoju 
na Odrze i llf^sśe

Orędzie Konferencji Pokoju w Moskwie

„Bądźmy czuini, 
zjed.xioczeni9 

obronimy sprawę pokolu”

Pismo Niemieckiej Rady Ludowej do Premiero Rządu RP. towarzysza Cyrankiewicza
WARSZAWA, Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej wy< 

stosowało na ręce premiera Rządu R. P. Cyrankiewicza pb 
smo następującej treści:

MOSKWA (PAP). Na końco= 
Wym posiedzeniu Wszechzw. 
Konferencji Zwolenników Po
koju w Moskwie uchwalono 
tekst orędzia do Stałego Ko* 
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i do wszyst
kich .uczestników ruchu w o- 
kronie pokoju na całym świes 
nie. Orędzie mówi m. in.:

„Widzimy jak imperialiści 
przygotowują nową wojnę 
światową, prowadzą szaleńczy 
Wyścig zbrojeń, usiłując za
straszyć wszystkich okropnoś
ciami „atomowymi”, usiłując 
zatruć umysły dystrukcyjną 
propagandą nienawiści do czło 
^ieka, mimo, że narody USA 
i W. Brytanii, podobnie jak 
Wszystkie inne narody świata 
Jńe chcą wojny.

Związek Radziecki jest kra
jem pokoju i twórczości, wiel
kim mocarstwem pokojowym, 
w którym nie ma i nie może 
być zwolenników agresywnej 
^ojny.

W jedności woli i działania 
Wszystkich narodów, walczą
cych o pokój, widzimy jeden 

najdonioślejszych sposobów 
zniweczenia planów podżega
czy wojennych.

Minęły czasy, gdy imperiali
stom udawało się oszukiwać 
^nasy ludowe i ukrywać przed 
^imi przygotowania do zbrod
niczych wojen. Obecnie naro
dy orientują się w istocie pla
nów agresorów i jasno widzą, 
ie podżegacze wojenni nie są 
Panami losów świata. Narody 
stanowią obecnie siłę, która 
potrafi pokrzyżować zbrodni
cze zamiary imperialistów i o- 
bronić sprawę pokoju.

Zobowiązujemy się ze 
Wszechmiar popierać i rozwi
jać działalność propagandową 

organizacyjną stałego komi
tetu światowego Kongresu O

Poznań wita zwycięskich kolarzy

ubiegłą niedzielę społeczeństwo poznańskie było świadkiem zakończenia VI etapu Wyścigu Dookoła Polski oraz Wyścigu Kolarskiego Pocztowców. Na zdjęciach 
od lewej 1) dyrektoi DOP i Tel. ob. Osiński oraz wicedyrektor RSW „Prasa" ob. jankowski (w środku) ze zwycięzcą Wyścigu Pocztowców Goścmiakwm, 2) zwy^ 
cięzca VI etapu Włoch Spalazzi bezpośrednio po przyjaździe na metę, 1) druga grupa kolarzy wpada na stadion ZZK, 4) Leader wyścigu Rumun Niculescu, 5) li

stonosz Gościniak z pierwszą nagrodą, aparatem radiowym marki „Tesld^

brońców Pokoju, zmierzającą 
do zjednoczenia wszystkich sił 
walczących o pokój przeciwko 
wojnie.”

Junacy „Służby Polsce" 
zakończyli 2 turnus prac 
Odwodnili 3 tys. ha ziemi 
zaoszczędzili 9 milionów zł

WARSZAWA. W całej Polsce 
zakończony został 2 turnus 
prac brygad „Służby Polsce”. 
Junaczki i junacy hufców SP 
osiągnęli w 2 turnusie po® 
ważne rezultaty w pracy nad 
odbudową kraju. Sukcesy te 
zawdzięcza młodzież „Służby 
Polsce” rozwijającemu się i

Robotnik 
dyrewrem naczelnym 

zaodrzsńsKich zaKt^dOw 
w Zielonej Górze
Tow. Szablewski. były pra 

cownik Zakładów H. Ce
gielski, wysunięty w tych 
Zakładach na stanowisko 
wicedyrektora technicznego, 
został mianowany dyrekto
rem naczelnym Zaodrzań- 
skich Zakładów Konstrukcji 
Stalowej w Zielonej Górze, 

. na miejsce dyr. Noska, prze 
niesionego na równorzędne 
stanowisko do Państwowej 
Fabryki Wagonów we Wro
cławiu.

Do
Premiera Rządu Rzeczypo
spolitej Polskiej.
Niemiecka Rada Ludowa po« 

stanowiła jednogłośnie na VIII 
sesji, odbytej 22 lipca, aby 
dzień 1 września — dzień 10=ej 
rocznicy zbrodniczej napaści 
Niemiec hitlerowskich na Pol’ 

ogarniającemu coraz szer» 
sze zastępy młodzieży zespoło* 
wemu współzawodnictwu pra 
cy.

Sztandar przechodni Komen? 
dy Głównej SP zdobyła za 
pracę w 2 turnusie 17 bryga- 
da, pracująca w woj. szczeęiń* 
skim Na uroczystości przeka
zania sztandaru podkreślono, 
że junacy wykonali dwumiesię 

czny plan w ciągu jednego mie 
siąca uzyskując przeciętnie 
200 proc, normy, przez co za
oszczędzili Państwu około 9 
mil. zł. Hufce 17 brygady wy- 
kopały rowy melioracyjne na 
przestrzeni 60 km -odwadnia
jąc blisko 3 tys. hektarów zie* 
ńii. Kilkudziesięciu junaków w 
nagrodę za rezultaty, osiągnię
te w pracy społecznej i udział 
we współzawodnictwie pracy, 
otrzymało złote, srebrne i brą
zowe odznaki. Wielu junaków 
otrzymało dyplomy uznania i 
nagrody w postaci rowerów, 
kompletów książek, piłek noż
nych itd.

O wykonaniu zobowiązań 
podjętych dla uczczenia Fe
stiwalu i Kongresu ŚFMD za* 
meldowali junacy 14, 21 i 40 
brygady.

skę obchodziny był w Niem
czech jako dzień pokoju. Nie
miecka Rada Ludowa wycho
dziła przy tym z założenia, że 
narodowi niemieckiemu nie wol 
no w tym dniu milczeć, że wi

nien on wypowiedzieć się bez 
zastrzeżeń za pokojem i przyja 
źnią ze wszystkimi narodami.

Dlatego też Prezydium Nie* 
mieckiej Rady Ludowej wyda* 
ło w dniu 4 sierpnia br., w 
dniu wybuchu pieiwszej woj
ny światowej, Orędzie, w któ
rym wzywa cały naród nie
miecki, a zwłaszcza partie, or
ganizacje i komisje ludowe do 
przeprowadzenia przygotowań 
do dnia pokoju. Dzień ten wi
nien stać się manifestacją wo* 
li pokoju narodu niemieckiego. 
We wszystkich miastach i 
wsiach, we wszystkich zakła
dach pracy i szkołach naszej 
strefy miłujące pokój siły de
mokratyczne Niemiec zademon 
strują w tym dniu swoją wolę 
porozumienia międzynarodowe 
go i trwałego pokoju. Mamy 
nadzieję, że również w stre- 
(Dokończenie na stronie 2)—O—

21 Ml roaziime
rocznie
budować będą Oborniki

Do chwili obecnej odbudo
wano we wsiach obornickich 
41 nowych stodół, 45 nowych 
chlewów, 26 budynków miesz
kalnych oraz rozpoczęto budo
wę 52 nowych bloków miesz
kalnych kosztem przeszło 29 
milionów złotych. W miastach 
powiatu obornickiego wybudo
wano dotychczas 14 nowych 
bloków mieszkaniowych i wy
remontowano 130 domów mie* 
szkalnych. W planie 6-letnim 
przewidywana jest budowa w 
samym mieście Obornikach 24 
domów mieszkalnych rocznie, 
przy czym w większości będą 
to domki jedno- i dwurodzin
ne. (mil)

Pierwsi w boju 
pierwsi w eftodowle

1 września, dziesiątą rocznicę hitlerowskiej napaści na 
Polskę odbędzie się w Warszawie zjazd połączeniowy 
organizacji kombatanckich. Złączy on w jeden potężny 
związek członków 11 istniejących obecnie organizacji sku. 
piających w swych szeregach bojowników wolności demo
kracji 1 socjalizmu.

Dziś kiedy na horyzoncie politycznym poiawiła się nowa
odmiana faszyzmu, imperializm amerykański kiedy
anglosascy podżegacze wojenni w sojuszu z Watykanem 
próbują przeciwstawiać się dążeniom ludów świata do na
rodowego i społecznego wyzwolenia, kiedy przez zaciska
nie dolarowej pętli przez terror i schlebianie odwetowym 
instynktom niemieckich szowinistów pragną rozpętać no
wą burzę wojenną — zespolenie się, a tym samym i wzmóc 
nienie sił, stojących na straży pokoju ma międzynarodowe 
znaczenie.

Zawsze i wszędzie starał się kapitalizm wprzęgnąć or
ganizacje kombatanckie do swego rydwanu, narzucić im 
kierownictwo, uczynić z nich sługusów swej polityki, na
rzędzie planowanych agresji na zewnątrz, ucisku mas pra
cujących wewnątrz kraju.

W tych „zbożnych" staraniach nie zaniedbywano niczego. 
Potrafiono przy tym świetnie fałszować historię. W Polsce 
przedwrześniowej na przykład reakcja usiłowała z powstań 
ców wielkopolskich zrobić przybudówkę endecji, choć fak. 
tycznie powstanie było wynikiem zrywu do walki z impe
rializmem pruskim mas ludowych skupiających się wokół 
rad robotniczych a endecka tzw. Naczelna Rada Ludowa 
powstanie właśnie hamowała.

Powstańcom śląskim prowadzącym walkę przeciwko 
baronom węglowym narzucono — naturalnie już po walce 
— jako rzekomego „wodza" Grażyńskiego, opiekuna kar
teli i wykonawcę beckowskiej prohitlerowskiej polityki.

Eisenhower formując w Stanach Zjednoczonych związek 
weteranów II wojny Światowej powiedział do swych pod. 
komendnych: „Nie zakopujcie do ziemi tomahawka Apa
czów — niebawem może wam być potrzebny". — We Frań, 
cii De Gaulle, kiedy usiłował utworzyć „swoją" organiza
cję kombatancką — choć jak wiadomo ruch oporu we 
Francji zorganizowali komuniści i jego przywódcą był Ga. 
briel Perl,członek biura politycznego KPF — również nie 
omieszkał brzęknąć szabelką i to — o ironio — pod adre
sem pełnej bojowości, poczucia patriotyzmu i międzynaro. 
dowej solidarności francuskiej klasy robotniczej-

Polscy bojownicy o wolność 1 demokrację prowadzili 
zbrojną walkę z najeźdźcą hitlerowskim, gdy sanacyjni 
dygnitarze zostaw‘r»vszy kraj na łup faszystowskich siepa
czy uciekli za granicę i tam frymarczylł krwią narodu, a 
przez swych wysłanników nakazywali rwącym się do 
walki masom „stanie z bronią u nogi".

Polscy bojownicy o wolność i demokrację organi
zowali sabotaże i zamachy, ginęli w koncentracyjnych 
obozach, walczyli u boku bohaterskiej Armii Radziec- 
........ .... ................... u "m kiej i wraz z nią na hitle-

......... . ........ ......  rowskich karkach wjecha-
li do Berlina. Obrona naro
du, rozbicie Niemiec hitle
rowskich, stworzenie warun 
ków dla przejęcia władzy 
w Polsce przez masy ludo
we z klasą robotniczą na 
czele, to było wówczas 
główne zadanie. Ale od 
chwili zakończenia wojny 
kombatanci polscy służą 
sprawie obrony pokoju, za
grożonego przez imperiali
styczne knowania. „Dziś — 
mówi tow. gen. Witold — 
te same spracowane dłonie, 
które wczoraj karabinem i 
granatem torowały drogę 
ku niepodległej, wolnej Pol
sce, budują w niej zręby 
socjalizmu".

Pierwsi w boju — pierw
si w odbudowie — to dum
ne hasło polskich komba
tantów jakże inaczej brzmi 
aniżeli pogróżki Eisenhowe
rów i De Gaullów. — Nie 
wojnie, lecz pokojowi słu
żyć — oto dzisiejsze ich za
danie!
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Nie przebaczymy—nie zapomnimy!
Siadami Hitlera
Bojówki faszystów amerykańskich

siiaMi sttczg ma Rom

1& lat temu
np sierpnia 1939 r. prasa światowa omawiała wy- 

wiad Woroszyłowa, który ukazał się na łamach 
radzieckiego dziennika „Izwiestia^. W wywiadzie tym 
marsz. Woroszyłow, omawiając przyczyny zerwania 
rokowań radziecko-angielsko-francuskich, powiedział 
m. in.: „Z.S R.R., nie mając wspólnej granicy z Niem
cami, mógł przyjść z pomocą jedynie wtedy, gdy Pol
ska przepuściłaby wojska radzieckie przez swoje te
rytorium. Polska zaś nie tylko nie zgodziła się na to. 
ale oświadczyła za pośrednictwem swego ambasadora, 
że wojskowa pomoc Z.S.R.R jest jej niepotrzebna."
IV tym samym dniu ambasador angielski w Berli- 

nie, Henderson, został przyjęty przez Hitlera 
i raz jeszcze usiłował go nakłonić, aby zawarł poro
zumienie z Anglią. Porozumienie takie — tłumaczył 
Henderson — dałoby W. Brytanii możność wycofania 
się z gwarancji, udzielonych rządowi polskiemu." 

pinii polskiej nie powiadomiono jednak o tych 
rokowaniach. Prasa, natomiast szeroko rozpisy

wała się na temat podniosłego nastroju, w jakim od
było się podpisanie umowy angielsko - polskiej, za
chwalając ten układ, jako gwarancję naszego bezpie
czeństwa i pokoju- Niestety, już po kilku dniach na
ród polski mógł się przekonać, że były to tylko puste 
słowa.

n ównież tego samego dnia, 28 sierpnia — wzmogła 
* się fala mordów, popełnianych przez hitlerow

ców na działaczach Związku Polskiego w Niemczech. 
W Tarnowie agenci niemieckiej V kolumny urządzili 
zamach na dworzec kolejowy. W rejonie Mosty Ślą
skie rozpoczęła działać niemiecka banda dywersyjna, 
uzbrojona w broń maszynową.

Samoloty niemieckie przelatywały bezkarnie nad 
Helem i Redłowem. Banda niemiecka napadła 

na budynek naszej straży pogranicznej w Falencicach.
Pod Ostrołęką patrol nie 
miecki ostrzeliwał straż
ników polskich.
IV Warszawie na apel 

prezydenta miasta 
do wszystkich placówek 
OPL, zgłosiło się dzie
siątki tysięcy ochotników 
obojga pici, w olbrzy
miej większości robotni
cy i ludzie pracy, aby 
wziąć udział w kopaniu 
rowów przeciwlotniczych. 
Kopanie rowów odbywa- 
łd się również w nocy. 
Ludność, nie mając za
ufania do uspokajające
go tonu prasy rządowej, 
starała się na własną rę
kę zabezpieczyć przed nie 
bezpieczeństwem spodzie
wanych nalotów niemiec
kich.

'Ma ul. Swiętokrzy- 
skiej, gdzie mieścił 

się sklep z maskami prze 
ciwgazowymi, stał od 
świtu ogonek kilometro
wej długości, ludzi, któ
rych stać było na naby
cie masek przeciwgazo
wych.

NOWY JORK (PAP). 27 bm. 
w okolicach m. Peekskili, kil
kutysięczna banda chuliganów 
napadła na wielotysięczny 
tłum, który zebrał się celem 
wysłuchania śpiewu Paula Ro= 
besona.

W tłumie, który pragnął po* 
słuchać śpiewu Paula Robeso« 
na, znajdowało się wielu Mu« 
rzynów, kobiet i starców.

W ciągu trzech godzin ban
dyci faszystowscy bili i znę* 
cali się nad bezbronnymi ludź
mi, po czym podpalili estradę 
koncertową i zdemolowali ca
łą salę koncertową.

Policja stanu New York przy 
była na miejsce zajść dopiero 
w kilka godzin po napadzie i 
nie dokonała żadnych aresztom 
wań.

Na kilka godzin przed kom 
certem miejscowy oddział A= 
merykańskiej Partii Pracy 
zwrócił się do prokuratora ge
neralnego stanu Nowy Jork 
Goldsteina z prośbą o przysła*

Min Ciarka ma mi m 
Wrzesiński dopiero jedenasty

WROCŁAW. VII etap wy
ścigu kolarskiego Dookoła 
Polski Poznań — Wrocław, 
długości 186 km, wygrał 
Anglik Ciarkę, przed Rie- 
gert‘em (Francja) i Witt- 
kiem (Polonia Francuska).

Doskonałe drogi oraz sprzy 
jająca pogoda sprawiły, że 
tempo wyścigu na tym etapie 
było najszybsze z dotychczas 
przejechanych. Tuż po star
cie pierwsze defekty mają: 
Czechosłowak Rużicka, Sa
łyga i Szwajcar Gehri,

Pierwszy finisz lotny w 
Kościanie wygrywa Riegert 
(Francja), prsed Kapiakiem 
i Wrzesińskim. Wkrótce po 
tym odrywają się od czo
łówki: Vaverka (CSR), Ciar
kę (Anglia), Polak z Francji 
— Wittek, Francuz Riegert, 
Rumun Negoescu oraz Rzeź
nicki (Polska).

Drugi finisz lotny w Lesz
nie wygrywa Wittek, przed 
Rzeźnickim. Wkrótce po tym 
odpadają z grupy prowadzą
cej, na skutek defektów, Va- 
verka (CSR) i Rzeźnicki, któ' 
rego prześladuje wybitny 
pech, bowiem na dalszych ki
lometrach przebija on jeszcze
trzykrotnie gumę. 

Trzeci finisz lotny W
Rawiczu, wygrywa ponownie 
Wittek.

Na czwartym finiszu lot
nym — w Żmigrodzie, 126 
km pierwszym jest Anglik 
Ciarkę. Na 127 km Wittek 
przebija gumę i (zostaje w 
tyle, a następnie rozpoczyna 
pościg. Mimo wysiłków, 
Wittkowi nie udaje sję dojść 
do czołówki, gdyż ta podykto
wała mordercze temp<F, się
gające 40 km/godz. 

PRACA-SPRAWĄ HONORU
(0 bohaterstwie pracy młodzieży radzieckiej)

podliczać-wyniki godzinowe i po wyko
naniu każdego zadania na specjalnej ta
blicy zapalała się lampka. Dziewczęta 
pracujące przy montażu, wiedziały, źe 
pracują według ścisłego harmonogramu 
i, że w razie niewykonania normy lam
pa nie zapala się Dzięki temu natych. 
miast badano przyczynę osłabienia tem
pa pracy i usuwano ją.

Innowacja wprowadzona przez Chry. 
sanową, usunęła wiele braków, nie 
tylko w jej oddziale, lecz również w ca
łej fabryce Pracując spokojnie i do
kładnie, 'dziewczęta wykonują teraz co 
miesiąc plan z nadwyżką i zaoszczędzi
ły w ciągu pół roku przeszło 50 tys. 
rubli. Metoda Chrysanowej szybko zna
lazła naśladowców w tysiącach brygad 
komsomolskich. Zastosowanie jej me
tody przy montowaniu lamp radiowych 
przyniosło krajowi dziesiątki milionów 
rubli oszczędności.

Nedawno cały Związek Radziecki o- 
biegła wiadomość o nowej inicjatywie 
młodych mistrzów pracy. Prządki Ku- 
pańskiej Fabryki Sukna, komsomołki 
— Maria Rożniewa i Lidia Kononienko 
zainicjowały współzawodnictwo o naj
wyższą jakość produkcji i oszczędzenie 
surowców Stosując nową metodę orga
nizacji pracy, Maria Rożniewa zmniej-

szyła ilość odpadków do 0,5 proc., 
miast przewidzianych 3,5 proc.

za-Masy pracujące Związku Radzieckie
go pomyślnie rozwiązują olbrzymie 
zadanie przedterminowego wykonania 
powojennej pięciolatki stalinowskiej. 
Wraz z całym wielomilionowym naro
dem radzieckim młodzież dokazuje cu
dów bohaterstwa pracy.

Praca jest sprawą honoru, waleczno
ści i bohaterstwa — te słowa stały się 
bliskie i zrozumiałe dla młodych patrio 
tów. O ich sukcesach świadczą wymo
wnie cyfry W maju 1949 roku 2 milio
ny młodych robotników wykonały nor- 
my roczne wśród nich 450 tys. — nor
my pięcioletnie. Codziennie kraj do
wiaduje się o nowych sukcesach mło
dzieży robotniczej. Wśród Bohaterów 
Pracy,, którzy stali się dumą narodu ra 
dzieckiego, są tysiące młodych robotni
ków, kołchoźników, techników, inżynie
rów uczonych.

Młoda robotnica moskiewskiej fabry
ki lamp elektrycznych, Walentyna Chry 
sanowa, wsławiła się na .cały świat 
Zbadała gruntownie proces montażu i 
postanowiła udoskonalić go. Chrysano- 
wa zauważyła że niekiedy montaż lamp 
jest hamowany przez niepunktualne 
podawanie materiałów i części. Chrysa- 
nowa postanowiła usunąć te braki i ści
śle ustalić czas poszczególnych operacji 
montażowych. W • brygadzie zaczęto

nie policji, wskazując, że za
chodzi obawa naruszenia po= 
rządku z uwagi na pogróżki 
miejscowej chuliganerii faszy* 
stowskiej.

Mimo to w pobliżu sali kon? 
certowej nie można było za
uważyć ani jednego policjanta.

NOWY JORK (PAP). Paul 
Robeson zwołał konferencję 
prasową, na której stwierdził, 
że oburzająca napaść, jakiej 
dokonali faszyści na słuchaczy 
jego koncertu, stanowi jeden 
z fragmentów kampanii terro» 
ru przeciwko Murzynom i ko
łom postępowym.

Do uciskania ludu — pod* 
kreślił Robeson — wykurzy* 
stuje się w USA wszystkie or
gany rządowe — wykonawcze 
i sądowe. Za plecami człon
ków tzw. legionu amerykań' 
skiego, którzy brali udział w 
napaści, stoją wpływowe koła, 
władające 60 proc, bogactw 
Ameryki.

Na ulice Wrocławia wpa
dają jako pierwsi Riegert i 
Ciarkę. Z walki na finiszu 
wychodzi zwycięsko Ciarkę, 
bowiem jadący bez powietrza 
w przedniej gumie Riegert, 
Rezygnuje i (zwalnia. Zwy
cięzca uzyskał przeciętną szyb 
kość 36,4 km/godz. Jest to 
największa szybkość na eta
pie, jaka została osiągnięta 
w tegorocznym Tour de Po
logne 2) Riegert (Francja 
— 5:06:35, 3) Wittek (Polo
nia Francuska) — 5:08:34, 4) 
Negoescu (Rumunia)^ 5) Spa 
lazzi (Włochy), 6) Olsen (Da 
nia), 7) Niculescu (Rumunia), 
8) Zuchelli (Włochy), 9) Le- 
may (Francja) 10) Norha- 
dian (Rumunia), 11) Wrzesiń
ski (Polska)

Drużynowo VII etap wy
grała Francja w czasie 
15:33:59. 2) Anglia — 15:34:08 
3) Rumunia, 4) Włochy, 5) 
Polska.

Niemieckiej Rady Ludowej
do Premiera Rzędu RP

(Dokończenie ze str. 1) 
fach zachodnich odbędą się w 
tym dniu liczne zgromadzenia 
w obronie pokoju.

W dniu 1 września oczy 
wszystkich zwolenników poko
ju w Niemczech będą skiero
wane przede wszystkim na 
młodą demokratyczno-ludową 
Polskę —- naszego wschodnie
go sąsiada. Wobec narodu pol« 
skiego bowiem faszyzm hitle
rowski popełnił najcięższe

Pod hasłem pokoju

Wiec 150 tys. młodzieży 
przedstawicieli 80 narodów 
kończy II Festiwal ŚFMO

BUDAPESZT (PAP). W nie* 
dzielę, 28 sierpnia wspaniałą 
manifestacją młodzieży całego 
świata zakończył się II Świa
towy Festiwal Młodzieży De
mokratycznej.

Ó godz. 10 rano przybył se
kretarz generalny Węgierskiej

Roznicliii Błonowe
w Iranie

MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS donosi z Tehera
nu:

W Tebrysie dószło do po
ważnych rozruchów głodo
wych.

Zgłodniały i rozgoryczony 
tłum napadł na sklepy z 
chlebem, przy czym doszło 
do starć z policją.

Sklepy sprzedające chleb 
są niemal wszystkie zdemo
lowane.

Jak donosi dziennik „Bah 
taru — rozruchy trwają-

Prowokacje 
faszystów greckich 

na granicy Albanii
TIRANA (PAP). Wszystkie 

dzienniki albańskie ogłosiły 
komunikat Albańskiej Agen
cji Telegraficznej o nieustan
nych prowokacjach greckich 
wojsk monarchistycznych na 
południowych granicach Al
banii.

Dzienniki podkreślają, że 
radio i prasa faszystów ateń
skich usiłują ukryć te prowo
kacje za pomocą oszczerczych 
doniesień o rzekomym naru
szaniu przez armię albańską 
granicy greckiej.

grzechy, zaś w ciągu stuleci 
Polska była przedmiotem agre 
sywnej ekspansywnej polityki 
królów, junkrów i militarystów 
pruskich. Zgubna polityka nie* 
miecka na wschodzie, której 
skutki dały się ciężko we zna
ki masom pracującym obu 
krajów, należy obecnie do 
przeszłości w rezultacie usta® 
lenia w Jałcie i Poczdamie gra
nicy oraz w wyniku przeprowa 
dzonych po porozumieniu po* 

Inicjatywa komsomołek kupawińskich 
znalazała szybko naśladowców. Po kil
ku już dniach przyłączyły się do współ
zawodnictwa socjalistycznego dziesiąt
ki brygad młodzieżowych we wszystkich 
fabrykach tkackich.

Młodzież kołchozowa nie pozostaje w 
tyle za młodzieżą zatrudnioną w prze
myśle. Stało się już zjawiskiem pow
szechnym, że najwyższe plony zbiera 
się z pól uprawianych przez brygady 
komsomolskie. Brygady Daszy Dołgole- 
wej i Nadzi Rałki z kołchozu ^Czerwo
ny Sztandar*1 rejonu Samaryńskiego 
(obwód rostowski) zebrały w tym roku 
po 120 do 150 pudów pszenicy z ha. 
Plony sprzątane są W porę i nie mała 
w tym zasługa młodzieży. Kombajner, 
komsomolec, Prokop Piwowarów, sprzą
ta przeszło 20 ha i młóci do 300 cetna- 
rów pszenicy dziennie.

Wszędzie, gdzie pracuje młodzież ra
dziecka, czuje się ona jak równy wśród 
równych. Biorąc udział w potężnej, tęt
niącej życiem budowie kraju, usiłuje 
wzbogacić, wzmocnić 1 upiększyć swą 
ojczyznę. Młodzież Związku Radziec
kiego z dumnie podniesioną głową kro
czy pewnie szeroką drogą do komu
nizmu.

Partii Pracujących Rakosi, po* 
witany entuzjastycznymi o- 
krzykami. Następnie przy 
dźwiękach Hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra* 
tycznej wkroczyła grupa 
dzieży ze sztandarem Swiato* 
wej Federacji i flagami prze* 
szło 80 narodów.

Delegację młodzieży polskiej 
otwierał poczet sztandarowy 
sportowców w amarantowych 
koszulkach z białym orłem. W 
pierwszym szeregu maszerowa* 
li członkowie ZMP z przewo* 
dniczącym Zarządu Głównego 
ZMP — Mat winem. Młodzież 
polska niosła portrety Stalin^ 
Bieruta i Rakosiego.

Świetnie prezentowała 
grupa młodzieży harcerskiej o* 
raz grupy regionalne, niosąc® 
transparenty z napisami 
trzech językach: „Mir-Beke* 
Pokój”.

Licznie zebrana publiczność 
okrzykami na cześć Prezyden' 
ta Bieruta i Polski serdeczni® 
witała delegację młodzieży pd 
skiej.

Potężną przeszło półtorej g° 
dżiny trwającą defiladę, zam* 
knęła 8*tysięczna kolumna mło 
dzieży węgierskiej, niosąca 
sztandar z nowym godłem Wę* 
gierskiej Republiki Ludowej.

Po zakończeniu defilady na 
Placu Bohaterów odbyła 
wiec w którym wzięło udział 
150 tysięcy młodzieży.

Utworzenie 
Rządu Ludouiooo 
w Mandżurii

PEKIN (PAP). Agencja No* 
wych Chin donosi, że w Muk* 
denie utworzony został iząd 
Chin północno » wschodnich 
(Mandżuria).

Rząd został wybrany na zje* 
ździe 300 delegatów Mandżurii 
i składa się z 41 członków i 
14 zastępców.

czdamskim reform demokraty* 
cznych. Miłujące pokój siły 
demokratyczne Niemiec uznały 
za obowiązek narodowy wy* 
stępowanie przeciwko wszyst* 
kim tym czynnikom, które ze* 
chcą wykorzystać nową grani* 
cę między Polską a Niemcami 
w celu skłócenia narodów i 
rozpętania wojny. Dzięki temu 
utorowana została droga do 
sąsiedzkiej współpracy między 
narodem polskim i niemiec* 
kim. Współpraca ta dała już 
owocne wyniki w postaci za* 
wartych w międzyczasie umów 
handlowych.

Dzień pokoju obchodzony i 
września, świadczyć będzie, że 
w narodzie niemieckim wzra* 
stają siły pokoju i zaczynają 
przeważać nad siłami prącymi 
do wojny. Te demokratyczne 
siły pokoju podały sobie 
ręce ponad przewinieniami i 
cierpieniami przeszłości w i* 
mię wspólnej odbudowy. Skie* 
rowanie wszystkich swych sił 
na dzieło odbudowy i w obro* 
nie trwałego pokoju uważają 
one za swój najświętszy obo* 
wiązek.

W tym dążeniu umocniły 
nas w szczególności uchwały 
warszawskiej konferencji mi* 
nistrów spraw zagranicznycht 
domagające się przywrócenia 
jedności Niemiec, zawarcia 
traktatu pokojowego i ewa* 
kuacji wszystkich wojsk oku* 
pacyjnych. Uchwały te, któ* 
rych uznanie jest obowiązkiem 
narodowym każdego postępo* 
wego Niemca, są wielkim po* 
parciem dla narodu niemiec* 
kiego.

W związku z tym odczuwa* 
my głęboką konieczność prze* 
słania w tym dniu Rządowi 
Rzeczypospolitej Polskiej na* 
szych pozdrowień.

Z wyrazami głębokiego 
szacunku

W. Pieck, Otto Nuschke, dr. 
rlarnann, E. Bolz, E. Gold* 
baum — Przewodniczący PrO* 
zydium Niemieckiej Rady Lu* 

do wej
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u podstaw tragedii wrześniowej m
narodu polskiego

Kiedy w dziesiątą rocznicę 
Wybuchu drugiej wojny świa
towej, zastanawiamy się nad 
przyczyną upadku Polski przy
pomina się nam głęboko słusz
ne powiedzenie Lenina, że „nie 
można prawidłowo obliczać, 
jeśli się jest na drodze do ka
tastrofy". — Reakcja polska, 
zarówno spod znaku endecji, 
jak i sanacji, stała przez całe 
międzywojenne dwudziestole
cie swego panowania na fał
szywej, zgubnej i katastrofal
nej . dla Polski pozycji poh“ 
tycznej. Z tej pozycji droga 
mogła wieść tylko do upadku 
Wrzesień 1939 r. był konse
kwencją tej drogi.

*
Montowanie bloku antyra

dzieckiego — było głównym 
celem polityki mocarstw za
chodnich, zwłaszcza Angin i 
Francji w okresie między 
pierwszą a drugą wojną świa
tową. Czołowe miejsce w t;m 
bloku przeznaczały państwa 
zachodnie Niemrom i to tłu
maczy kierunek polityki ich 
w okresie międzywojennym 
Ale marsz Niemiec na Wschód 
stanowił groźbę nie tylko dla 
Związku Radzieckiego. Stano
wił on również śmiertelną 
groźbę dla Polski, jako jedne
go ze słabych partnerów obo
zu imperialistycznego tak sa
mo, jak i dla innych nmstw
środkowej pohidmowo-
Wschodniej Europy.

Jasne jest wobec tego że in
teres narodu wymagał od Poi 
ski porozumienia się ze Związ
kiem Radzieckim, z Czechosło
wacją oraz z innymi zeorożo* 
nymi narodami. Ale eg< istycz- 
ny interes klasowy, żądza ode. 
brania majątków Obszami- 
czych na wschodzie, szalony 
plan przekształcenia ziem li
tewskich i białoruskich w ko
lonie polskie oraz strach przed 
rewolucją „własnej' klafy ro
botniczej, zaślepiły burżuazję 
polską i sprowadziły ją na dro
gę zdrady narodowej.

I tu dochodzimy 'do sedna 
tragedii wrześniowej narodu 
polskiego.

Jaki, bowiem, był skutek 
antyradzieckiej orientacji. bur- 
żuazji polskiej? W wewnętrz
nym życiu państwa oznaczała 
cna krwawe dławienie ruchu 
robctniczegc i ludowego, za
pędzenie w podzienra niele
galności Komunistycznej Far 
th Polski, która właśnie wska
zywała na niebezpie-zcństwo 
imperializmu niemieckiego i 
na konieczność sojuszu ".ŻgRR, 
oznaczała bezprawie i morder-

cze pacyfikacje, rasizm t po
gromy. A obok teqc antyra
dziecka orientacja burżuazji 
oznaczała — wolność dla fa
szystowskich bojówek ende* 
cko-sanacyjnych, wolność dla 
niemieckiego „Hitlerjugend’’, 
wolność dla dywersyjnej i 
szpiegowskiej roboty. J w re
zultacie — spowodowała ona 
demoralizującą i rozkładającą 
państwo polskie faszyza*\ę ca
łego naszego życia wewnętrz
nego.

Nienawiść do Związku Ra
dzieckiego tak dalece sparali
żowała zdolność realnego my
ślenia politycznego burżuazji, 
polskiej, że uczyniła ją ślepą 
i nieczułą na to śmiertelne nie. 
bezpieczeństwo, które niesie 
Polsce jej „orientacja zacho
dnia”. orientacja, która po za
warciu paktu polsko-niemie
ckiego 26 stycznia 1934 r. — 
stała się przede wszystkim 
orientacją prohitlerowską.

Oficjalny organ sanacji „Ga
zeta Polska" na powitanie 
Ribbentropa pisała jeszcze 
18 stycznia 1939 roku, to zna
czy już po tym, jak Hitler wy
sunął pod adresem Polski swe 
żądania w sprawie Gdańska i 
Pomorza: „Przyjazd ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy 
do Warszawy nie jest znakiem 
jakiejś gry koniunkturalnej. 
Jest jeszcze jedną manifestacją 
ciągłości drogi, na jaką stosun
ki polsko-niemieckie skiero. 
wała wielka i śmiała decyzja 
marszałka J. Piłsudskiego i 
kanclerza Adolfa Hitlera".

Hitlerowski wysłannik przy
jeżdża do Warszawy, by wy
wrzeć nacisk na rząd i wymu
sić nań zgodę na oderwanie 
od Polski żywych połaci jej 
ziemi, które Hitler żąda dla 
siebie, a' oficjalny organ rzą
du wita uroczyście owego gra
barza Polski. Wy da je się, że

ZSRR, przeciwko demokratycz
nym krajom Europy — wśród 
nich i Polski. Ale obecnie u 
władzy w Polsce jest lud pra
cujący, jest klasa robotnicza, 
kierowana przez swoją zjedno
czoną, bojową partię, w soju
szu z partiami całego obozu 
demokracji.

Silny swoim jasnym, socjali
stycznym programem, silny 
swoją wielką przyjaźnią ze 
Związkiem Radzieckim i kra-

jami demokracji ludowej, sil
ny swoją międzynarodową so
lidarnością z klasą robotniczą 
całego świata, lud polski po* 
trafi utrwalić po wieczne cza- 
cy niepodległość swego pań
stwa. Historia nie powtórzy 
się więcej 1

I stąd główny wniosek z 
przebytych, ciężkich doświad
czeń: — istnienie Polski Ludo
wej, istnienie władzy robotni
czo-chłopskiej — to warunek 
i gwarancja istnienia niepodle. 
głej suwerennej Polski.

Ob. Lemke Stefan, czło
nek Zw. b. Więźniów Polit, 
aresztowany w r- 1940 za 
udział w powstaniu wiel
kopolskim.

Ob. Lemke, delegat na 
Kongres Zjednoczeniowy, 
— mówi:

„Każda wojna pociąga 
za sobą dużo ofiar ludzkich 
i olbrzymie straty dorobku 
kulturalnego. Ostatnia woj
na rozpętana przez hitie-

rowców, była dla nas. Po
laków, w skutkach najbar
dziej tragiczna.

Jako b. więzień żywo mam 
w pamięci wszystkie be
stialstwa i okropności c- 
statniej wojny i dlatego

trudno o
nikczemności,

jaskrawszy wyraz
upodlenia

zdrady interesów narodowych 1
Za klasową, egoistyczną po

litykę burżuazji. naród polski 
zapłacił niepodległością swego 
państwa, zgliszczami miast i 6 
milionami istnień ludzkich — 
oto bilans 20-lecia rządów en- 
dencji, sanacji oraz współpra
cującej z nimi prawicy „so
cjalistycznej" u „ludowej".*

Jesteśmy 4 lata po wojąie. 
Ciemne siły imperializmu an- 
glo-amerykańskiego do spółki 
z Watykanem znowu pracują 
nad umocnieniem niemieckie
go potencjału wojennego, nad 
skierowaniem go przeciwko;

Plan 6-lelni na odcinku wiejskim
Jeśli wartość obecnej naszej 

produkcji przemysłowej prze
kracza 
dukcji 
pełne 
wa na 

nej. W

o 64 proc, wartość pro 
przedwojennej, to zu- 
inaczej wygląda spra- 
odcinku produkcji roi 
r. 1949 osiągniemy 79

proc, wartości z r. 1938. Jest 
to o wiele za mało, gdy weź
mie s ę pod uwagę faktyczne 
możliwości produkcyjne rol
nictwa i zadania, jakie na 
nim ciążą.

Przyczyna stosunkowo sła
bego rozwoju produkcji rol
nej jest znana. Leży ona w 
zacofaniu naszego rolnictwa, 
w zacofaniu technicznym * or 
ganizacyjnym. Jednym więc 
z czołowych zadań planu 6- 
letniego będzie (rekonstruk
cja społeczna i techniczna 
rolnictwa.

Trzeba podnieść siły pro
dukcyjne na wsi, co równo
cześnie oznacza i podniesie
nie dobrobytu chłopów pra
cujących. Chłopem pracują
cym jest chłop mało i średnio 
rolny w odróżnieniu od kap - 
talisty wiejskiego, żyjącego z 
pracy innych.

Praktycznie b:orąc państwo 
otoczy opieką olbrzym ą w ęk 
szość mas chłopskich. W Pol

talistycznych na wsi i coraz 
intensywniejszej pomocy dla 
podstawowej masy chłop
skiej. Temu celowi służyć bę 
dzie klasowa polityka podat 
kowa, utrzymanie opłacalno
ści cen na . produkty rolne, 
prowadzona na coraz szerszą 
skalę akcja kontraktacji, po 
pieranie wszelkich form spół 
dzielczości, zwłaszcza jej naj 
wyższej formy spółdzielczo

ści produkcyjnej, dla której 
rozwoju zasadnicze znaczenie
będą m ały 
twórczości 
rolniczych.

Wytyczne 
dują, że w

postępy 
ciężkich

do planu 
r. 1955

w wy- 
maszyn

prze; - 
wartość

produkcj: rolnej będzie wy- 
-■'siła 145 poć. obecnej, 
przy czym szczególnie silnie 
bo aż o 66 proc, ma wzro
snąć produkcja hodowlana.

W rolnictw’' zatem nasz 
plan idzie dalej n:z plan ra
dziecki, który na okres czwar 
tej pięciolatki przewiduje 
wzrost wytwórczości rolnej 
o 27 proc. Czechosłowacki 
plan 5-letni przewiduje 
wzrost tylko o 16 proc.

Czy znaczy to że plan nasz 
jest przeholowany? Bynaj-

nie wydajności pracy ludz
kiej przez zastosowanie me
chanicznych metod uprawv 
planowość i właśc.wą organi 
zację.

Plan 6-letni przew:duje 
znaczne zmiany w wydaj
ności z ha a częściowo zmie
ni się i rodzaj upraw. Tak e 
np. województwo poznańsk e 
s łą przyzwyczajenia 1 bez
władu stawało się krajem 
monokultury żyta, zajmują
cego obok ziemn aków lwią 
część areału, kiedy uprawy 
bardz’ej potrzebne i bardziej 
opłacalne były zaniedbywane 
W latach 1950—55 nastąp 
zmiana w strukturę powierz 
chn: zasiewów na korzyść roś 
lin przemysłowych, strączko
wych i pszenicy. W skali o- 
gólnopolskiej żyto zajmowało 
w tym roku ponad 34 proc, 
gruntów ornych. W r. 1955 
będz.e to tylko 28 proc. Na-

walczyć będę o trwały po
kój światowy i o utrzyma
nie naszych granic na O- 
drze i Nysie.“

❖
Tow. Alojzy Rożek, czło

nek Związku b. Więźniów 
Polit., delegat na Kongres 
Połączeniowy, mówi: — 
„Jako były więzień poli
tyczny obozów koncentra
cyjnych w Oświęcimiu, 
Hamburg — Neugamme, 
Dachau i Buchenwald — od 
r. 1940 do 1945, odczułem 
dobrze skutki wojny- Po 
tylu latach poniewierki w 
hitlerowskich obozach kon
centracyjnych, mam prawo 
i obowiązek żądać, by ko

mniej. Po prostu punkt

t 
przez

areał zajmowany
rośliny przemysłowe

sce mamy bowiem 
proc, gospodarstw 
nych, ca 30 proc, 
średniorolnych i ca

około 60 
małorol- 
chłopów 
10 proc.

bogaczy, którym wydawało 
się, że mają monopol na do
brobyt na wsi.

Okres planu 6-letniego bę
dzie więc okresem dalszego 
zwalczania elementów. kapi-

wyjść owy, punkt startu, by 
użyć tego sportowego wyra, 
żenią, jest u nas znaczn e 
niższy, niż w Związku Ra- 
dzieck m czy w CSR; sto- 
p'eń zacofania naszego rol
nictwa daleko większy a 
przez to d dotychczasowa wy 
dajność pracy chłopa mniej
sza. Postęp w rolnictwie to 
przede wszystkim podnieś e-

las, woda i „Poemat pedagogiczny"

W Torzymiu rodzi się nowe harcerstwo

wzrośnie z 1,5 proc. pow:erz 
chni uprawnej do 2,6 proc.

Szczególny nac:sk kładzie 
plan 6-Ietni na wzrost poglo 
w a. W r. 1955 stan krów doj 
nych będzie o 59 proc, wyż
szy niż obecnie, stan trzody 
chlewnej i owiec o 56 proc. 
W ten sposób uzyskamy pro
dukcję mięsa wyższą o 76 
proc, i produkcję smalcu 
wyższą o 63 proc., jak rów
nież podwojenie obecnej pro 
dukcji mleka. Szczególną ro
lę V. dz edzinie hod wli b . 
miały do spełnienia majątki

' twowe. Plan zakłada, źe 
stan pogłowia bydła i trzody 
wzrośnie na Państwowych 
Gospodarst Rolnych
przeszło 3-krotnie. Ułatw? to 
zaopatrywanie ludności m'as+ 
i stłumi w zarodk” -^kie 
próby spekulacji. (bj)

szmar wojny już się więcej 
nie powtórzył. Nie powin
niśmy spocząć, dopóki nie 
pokonamy wszelkich prób 
agresji. W akcji obrony po
koju winniśmy wziąć u- 
dział wszyscy — partyjni 
i bezpartyjni. Połączenie * 
wszystkich bojowników” z 
faszyzmem i więźniów po
litycznych w’ jeden potężny 
Związek, wzmocni nasze 
szeregi i przyczyni się do 
ugruntowania pokoju, tak 
potrzebnego nam dla odbu 
do wy kraju/*

TF Torzymiu pow. Sulęcin zor- 
ganizowała Komenda Chorągwi 
Wielkopolskiej kursy dla druży
nowych harcerzy i zuchów. Kursi 
stów jest ogółem siedemset.

Przyszli drużynowi rekrutują się 
w dużej części z młodzieży wiej
skiej. Grupa zuchowa opiekuje 
się także najmłodszymi, „nadpro 
gramowymi“ uczestnikami — 60 
dziećmi robotniczymi z Poznania.

Nad zdrowiem i rozwojem fi
zycznym młodzieży czuwa trzech 
lekarzy, oraz kadra instruktorów 
sportowych.

Do obozu harcerzy prowadzi 
piaszczysta droga. Wysokopienny 
las przechodzi zwolna w młody 
zagajnik sosnowy, ubarwiony bia 
łymi pniami brzóz. Nagle ścieżka 
traci swą regularność dążąc po
chyłym wąwozem ku porośnię
tym trzciną brzegom jeziora. 
U'śród sosnowych gałęzi widzimy 
kontury namiotów.

Na pierwszy rzut oka mogłoby 
się zdawać, że na obozach har
cerskich nic się nie zmieniło. Te 
same namioty, te same prycze, 
które harcerz przekłada nad naj- 
wmcudniejsze łóżko, i te same 
bOstrzące w słońcu menażki.

A jednak... Zmieniła się treść

pracy harcerskiej, zmieniają się 
i formy. Zobaczymy klomby 
przed namiotami, tak troskliwie 
pielęgnowane przez każdy, umie
szczający tam swoje godło zastęp. 
Tu widzimy już coś innego. Zni
kły „lisy^, „wilki", „sępy" 
„czerwonoskórzy", znikły maka
bryczne maski czarowników mu
rzyńskich. Miejsce ich zajęły uło 
zonę z szyszek, piasku, tłuczonego 
węgla i cegły symbole pracy i po 
stępu. Kielnia i fragment muru 
to godło zastępu „murarzy1, syl
wetka na tle wykresu norm to 
godło zastępu ,^ztygaróxu", arty

stycznie wykonany wykres produk 
cji mąki przed wojną i obecnie 
z symbolicznymi, odpowiadający
mi wielkością wykresowi worecz
kami jest godłem „młynarzy".

„Czerwonoskórzy" opuścili „dzi
ką dżunglę^, wyrzucili kije i szty 
lety ujęli w ręce „Poemat peda
gogiczny" Makarenki i przezwaw
szy się „makarenkowcami" chcą 
wychować młode pokolenia har
cerskie.

Wielu z nich z dumą nosi czer
wone chusty wręczane codziennie 
przodującym w nauce i pracy.

A współzawodnictwo? Istnieje 
"ono i wśród nich. A jak się roz

wija, niech zaświadczą druhowie 
z 36 drużyny, którzy zwyciężyli w 
czynie festiwalowym, wybijając 
się w pracy nad oczyszczaniem z 
gruzu ulic Torzymia.

Dawniej nieznana była harce
rzom samokrytyka. Dziś dh. Wie 
sław Bogusławski z zastępu „ma- 
karenkowców" pokazuje nam 
pierwszą, nieudaną gazetkę ścień 
ną podobozu i stwierdza:

Oto przykład *jdk należy ro
bić gazetki. Za każdym razem, 
gdy robimy nowy numer, przy
pominamy sobie jakie popełni
liśmy błędy i staramy się ich 
uniknąć. Z naszych błędów uczą 
się inni, z błędów innych uczymy 
się my.

W bibliotece obozowej więk
szość książek jest wypożyczonych, 
przy czym niejednokrotnie druho 
W^e biorą po dwie „na zapas". A 
przecież czytelnictwo było kiedyś 
tak mało populaime w harcer
stwie.

Słońce pochyla się ku zacho
dowi. Słyszymy radosne okrzyki 
zbiegających do kąpieli harcerzy. 
Wesołe nawoływania i pluski roz 
brzmiewają daleko.*
Wieczorem odwiedzamy obóz

harcerek. Siadamy przy ognisku 
w kręgu otulonych w koce dru
hen.

— Czytałyśmy niedawno książkę 
Haliny Górskiej pt. „Druga bra
ma" — zaczyna gawędę drużyno
wa dh-na Teresa Vogtówna. Po
wiedzcie druhny co sądzicie o bo 
haterkach tej książki. Adeli i 
Krysi.

Głos zabiera dh-na Stachowie- 
kówna. Powoli, wpatrzona jak 
inne w buzujące ognisko mówi o 
dwóch światach: dawnym, nie
sprawiedliwym i nowym następu 
jącym. Opowiada, jak bohaterki 
powieści Adela i Krysia przekra
czają bramę pierwszego świata i 
dążą ku drugiej, ku tej właśnie, 
o której marzyły i marzą miliony 
dzieci robotniczych, takich jak 
Adela. Brama ta jest już blisko, 
a drogę do niej wspólnie z iń- 
nymi torowć będą druhny zgro- 
nwdz.mc przy ognisku.

Opuszczamy obóz wkraczając w 
leśną ścieżkę. Z świetlnego kręgu 
wybucha pieśń robotnicza.

W Torzymiu nie tylko przy jem 
nie i pożytecznie spędzają harcer 
ki i harcerze swój czas, rodzi się 
tu — i to jest najważniejsze — 
nowe harcerstwo Nowej Polski.

Mirosław Bednarz

Listy Czytelników
Naprawić 

dach
Od kilku miesięcy przez dziura 

wy dach domu parafialnego przy 
ul. św. Marcina 8 w Poznaniu 
woda wdziera się w dni deszczowe 
do mieszkań lokatorów — robotni 
ków niszcząc im meble i zdrowie.

Mimo kilkakrotnych interwen
cji u administratora ob. Jesionki, 
naprawy dachu dotychczas nie do 
konano.

Lokatorzy domu
przy ul. św. Marcina 8

OD REDAKCJI. Żale lokato- 
rów są słuszne. Niezrozumiałe 
jest natomiast stanowisko ad
ministratora. Oczekujemy od 
niego wyjaśnienia.

Minikowo prosi 
o spółdzielnię

Mimo usilnych starań 
Minikowo nadał nie posia
da spółdzielni. Z powodu 
tego braku wielu mieszkań, 
ców Minikowa mających 
po kilkoro dzieci, zmuszo
nych jest jeździć 2 km do 
Starołęki po odbiór mleka 
kartkowego. Masło tylko 
przypadkowo można dostać 
a rzeźnik jest oddalony o 
40 minut drogi.

Zwracamy się zatem do 
Waszej Redakcji z prośbą 
o spowodowanie założenia 
spółdzielni w naszej dziel
nicy.

Mieszkańcy Minikowa 
Od redakcji.

Prosimy kierownictwo PSS 
w Poznaniu o rozważenie bo
lączek mieszkańców Minikowa.
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Żadna sprawa bez załatwienia
Żaden list bez odpowiedzi

Funkcjonariuszom
Straż-/ Pożarnej 

w Trzciance wypłaci 
się wynagrodzenie 
W odpowiedzi na odpis 

listu strażaków z Trzcian
ki, skierowany za naszym 
pośrednictwem do Woje
wódzkiego Inspektoratu 
Pożarnictwa otrzymaliśmy 
zapewnienie, że sprawa wy 
nagrodzenia strażaków za
łatwiona będzie przez Wo
jewódzki Inspektorat Po
żarnictwa w najbliższym 
czasie pozytywnie.

Ob. Wacław Jarożek 
otrzymał mieszkanie

Na interwencję naszą w 
Zarządzie Miejskim w 
Gostyniu Komisja Lokalo
wa w dniu 9 sierpnia br 
przydzieliła ob. Jarożkowi 
mieszkanie przy ul. 3 Maja 
21, składające się z 3 pokoi 
i kuchni.

stę pracowników, którym 
w najbliższym czasie wy
płaci się należną premię.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych War

Wypłacono zasiłek 
rodzinny

Na skutek naszej inter
wencji Ubezpieczalnia Spo
łeczna w Gorzowie poleciła 
wypłacić stróżce szkoły
powszechnej 
ob. Janinie

w Uradzie 
Wierzbickiej

zasiłek rodzinny na dzieci 
za 4 ubiegłe miesiące oraz 
zasiłki bieżące.

Felieton

Ach, 
ta biurokracja

Zimą ubiegłego roku załatwia
łem pewne formalności w Zarżą 
dzie Nieruchomości Miejskich w 
Gorzowie Wlkp. Niestety — jak 
mi oświadczono — do definityw
nego ich załatwienia potrzebne 
było zaświadczenie Urzędu Skar
bowego, potwierdzające, że nie 
figuruję w ich rejestrze jako po
datnik. Ponieważ sprawa była 
dla mnie bardzo pilna, więc 
dnia 29 grudnia ub. r. złożyłem 
podanie o wydanie takiego krót
kiego zaświadczenia w 1 Urzę
dzie Skarbowym w Gorzowie.

Niestety — mijał dzień za 
dniem, tydzień za tygodniem a 
1 Urząd Skarbowy jakoś nie nad 
syłał mi pisemka. Po miesiącu z 
braku przedstawienia zaświadcze
nia sprawa moja w Zarządzie 
Nieruch. Miejskich upadła, a po 
2 miesiącach zupełnie o niej za 
pomniałem. Tymczasem minęła 
wiosna, lato, nastała jesień a tu

ZMP-owcom
Zarządu Mie skego 
przydzielono nowe 
lokale na świetlicę

W odpowiedzi na notat
kę zamieszczoną w naszej 
gazecie, naczelnik wydzia
łu ogólnego Zarządu Miej
skiego donosi, że prezydent 
stół. m. Poznania po wy
słuchaniu opinii specjalnej 
komisji przyznał Związko
wi Młodzieży Polskiej przy 
Zarządzie Miejskim lokale, 
które w zupełności odpo
wiadają potrzebom rozwi
jającego się pomyślnie na 
terenie Z.M- Koła. W naj
bliższym też czasie, po do
konaniu koniecznych ro
bót, nowe lokale odda się 
ZMP-owcom do dyspozycji.

Usprawniono komu* 
nik^ęę

W związku z artykułem 
zamieszczonym w naszej 
gazecie w dniu 5 lipca br. 
Dyrekcja OKP w Łodzi 
zawiadomiła redakcję, że z 
dniem 1 sierpnia br. we 
wtorki i piątki (dni robo
cze) trasę pociągu odjeż
dżającego z Gniezna prze
dłużono do Anastazewa wg 
następującego rozkładu: 
Powidz — odjazd 15-35, 
Anastazewo przyjazd 16.05 
i z powrotem Anastazewo 
odjazd 16.59, Powidz przy
jazd 17.30.

raptem przed kilku dniami 
spodzianka. Otrzymuję list, 
dzieram kopertę czytając...

nie- 
Roz 
„Na

podanie z dnia 29. 12. 48 r.
Urząd Skarbowy zaświadcza, że 
ob. zamieszkały w Gorzowie jako 
podatnik w ewidencji tut. Urzę
du nie figuruje. Podpisano. Na
czelnik Urzędu mgr. Daszyński".
„Na podanie z dnia 29. 12. 48“ 
Obecnie mamy sierpień 1949. 

Najciekawsze jest to, że zaświad
czenie nosiło datę 12 lutego 1949 
a więc 2 miesiące je wystawiano, 
a przeszło pół roku wysyłano 
mnie — mieszkańcowi Gorzowa. 
Na dodatek przekręcono mi naz
wisko. 1 tak nie mógłbym z za
świadczenia skorzystać.

Oto klasyczny przykład biuro
kracji. Bijmy w nią ile się da, aż 
bezduszne szkielety ludzkie, sie
dzące za biurkami 1 Urzędu Skar 
bowego w Gorzowie Wlkp. zro
zumieją, źe przez każde podanie 
przemawia żywy, potrzebujący na 
tychmiastowej pomocy człowiek.
Do wiadomości 1 Urzędowi Skar 

bowemu w Gorzowie: sprawa l.
dz. 6097/2/48.

Konrad

Pracownicy Fabryki 
Pończoch w Gubinie 

otrzymają premię 

Jak nas informuje Ko
mitet Powiatowy PZPR w 
Gubinie — w związku z 
interwencją naszej redak
cji w miejscowej Fabryce 
Pończoch sporządzono li-

Bezpłatna 
Poradnia Prawna 

przy redakcji 

„Gazety Poznańskiej" 
Przypominamy, że przy 

redakcji „Gazety Poznań
skiej" znajduje* się Bez
płatna Poradnia Prawna, 
z której mogą korzystać 
wszyscy nasi Czytel
nicy

Radca prawny urzęduje 
w Dziale Listów i Inter
wencji, przy ul.' Kantaka 
8/9 w poniedziałki, śro
dy 1 piątki od godz. 15 
do 16.

Matka czworga dzieci 
otrzymała zatrudnienie

Do redakcji naszej wpły
nął list ob. Agnieszki No
wak z Zielonej Góry z po
dziękowaniem za inter
wencję naszą dzięki której 
otrzymała zatrudnienie.

Ob. Agnieszka Nowak — 
wdowa po robotniku rol- 
nym, od dłuższego czasu 
była bez pracy mając na 
utrzymaniu czworo dzieci.

Uporządkowano groby 
żołnierzy radzieckich

Oddział Wojewódzki To
warzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej na artykuł 
dotyczący zaniedbania gro
bów żołnierzy radzieckich 1 
w Słubicach nadesłał do

„Stale jeżdżący Ca pracy** — 
Poznań. Odpis listu Waszego w 
sprawie odmówienia wydania 
książki zażaleń na stacjach kole
jowych przesłaliśmy DOKP-Po- 
znań.

Jan Kubiak, Poznań-Starołeka. 
Należy odczekać na decyzję Urzę 
du Kwaterunkowego Jeśli wnio
sek jest słuszny — niewątpliwie 
U. K. przydzieli Wam ten pokój.

Kazimierz Majchrowicz, Ostrów 
Wlkp. Zgodnie z życzeniem poda- 
jemy adresy: Zaodrzańskie Za

kłady Konstrukcji Stalowych 
„Zastał'*,- Zielona Góra, Zakłady 
H. Cegielski, Poznań. Zakłady 
Pa-Fa-Wag — Wrocław.

„Przygodna Czytelniczka** — 
Poznań. Na anonimy nie inter
weniujemy. Prosimy podać nam 
Wasze nazwisko i adres. Za dy
skrecję gwarantujemy.

Tadeusz Wypych — Poznań 5.— 
Odczekajcie na decyzję inspekto
ra pracy. Gdybyście po tej de
cyzji czuli się pokrzywdzeni — 
odpisżcig nam.

Rajmund Pewińsk! — Poznań. 
Jak nas informuje Cech Szew
ców i Cholewkarzy — ze wzglę
du na brak pracy i potrzebnego 
surowca nikt z członków Cechu 
nie zgłosił zapotrzebowania na 
ucznia w zawodzie cholewkar- 
skim.

„Adryana** — Poznań. Radzimy 
Wam uczyć się. Porozumcie się 
z Państwowym Koed. Gimn.. i 
Liceum Spółdzielczym w Pozna
niu przy ul. Różanej 17. Warunki 
przyjęcia: 7 klas szkoły podsta
wowej.

Tad. Gińtrowicz — Poznań. De
cyzją sekretarza redakcji notatka 
o odnalezieniu parasola nie zo
stała zakwalifikowana do druku, 
gdyż sprawa ta w zasadzie była 
błaha i nie interesowałaby ogół 
społeczeństwo. Bardzo to uczciwie 
ze strony konduktora MPKE linii 
10 ob. Mariana Klepki, że prze
kazał Wam parasol. Sądzimy, że 
życzeniu Waszemu uczyniliśmy 
zadość.

Uwaga. Czytelników nad
syłających do nas listy prosi
my o podawanie pełnych na
zwisk i adresów, gdyż w prze
ciwnym wypadku nie będzie
my interweniowali w przedsta
wianych bolączkach. Za dy
skrecję gwarantujemy.

Wdowa z Kępna po górnika z 
Francji. — Proszę w tej sprawie 
zwrócić się do odnośnego konsu
latu polskiego we Francji, a kon
sulat to załatwi.

Janiszewski — PoznaA-Dęblec. 
Ponieważ zostaliście przeniesieni 
na własne żądanie, więc wątpię 
czy? dostaniecie zezwolenie na 
przewiezienie mebli z Ziem Od
zyskanych. W tym czasie kiedy 
przenosiliście się należało stawić 
wniosek o zezwolenie do Mini
sterstwa Ziem Odzyskanych, któ
re stanowczo odmawiało zezwole
nia o ile petent przeniósł się na 
własne żądanie. Sprawa raczej 
nie rokuje widoków powodzenia.

Haufa Stanisław — ul. Jodłowa, 
Poznań. . Członkowie komitetów 
blokowych nie mają Jeszcze żad
nych legitymacji. Żle Obywatel 
zrobił, że im utrudnił urzędowa
nie, można za to być ukaranym.

Mieczysław Pobuta — Leszno. 
W Waszej sprawie interweniowa
liśmy w Zarządzie Miejskim w 
Lesznie.

naszej redakcji wyjaśnie
nie, że dzięki interwencji 
Pow. Zarządu TPPR spra
wa ta na terenie pow. Słu
bice została ostatecznie za
łatwiona.

Budynek będzie 

wyremontowany
Na skutek naszej inter

wencji Biuro Prasowe Za
rządu Miejskiego wyjaśnia 
nam, że prace na przepro
wadzenie remontu kapi
talnego w budynku przy 
ul. Dąbrowskiego 163 wy
dano Centrali Rzemieślni
czej. Ponadto uzupełnienie 
instalacji wodociągowej w 
mieszkaniu ob. Trochy 
wciągnięto w dniu 11 bm. 
do listy akcji „R0, aby 
przyjść jak najprędzej z 
pomocą człowiekowi pracy.

szawa. Nie otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi 
na list naszego Czytelnika, przesłany Zakłado
wi w dniu 19. 8. br.

Wojewódzka Komisja Zdrowia ~ Poznan.
Czekamy na wyjaśnienie listu w sprawie ope-
racji w szpitalu powiatowym Krosno nad
Odrą. _ __

Dyrekcja Lasów Państwowych i Komitet Po
wiatowy PZPR — Gorzów Wlkp. Jak zareago
waliście na pismo nasze z dnia 11. 8. br. w spra 
wie zwolnienia z pracy ob. Jana Kapusty.

Pow. Rada Związków Zawodowych - Kalisz. 
W dniu 5 sierpnia wysłaliśmy odpis listu ob. 
Ciesiołki. Nie otrzymaliśmy jeszcze wyjaśnie
nia. _____

Spółdzielnia Mieszkaniowa, Nowe Osiedle — 
Ostrów Wlkp. Czekamy na wyjaśnienie odpisu 
listu naszego Czytelnika, wysłanego do Spół
dzielni w dniu 25 lipca br.

Zakład Portretowy Uniwersum Poznań,
ul. Ogrodowa. Nie otrzymaliśmy jeszcze wyjaś 
nienia na list nasz z dn. 23 sierpnia br.

Mieszkańcy Zabikowa proszą 
o komunikację z Poznaniem

Podmiejskie osiedle robotnicze Żabikowo już 
od maja 1947 roku pozbawione jest jakiejkol
wiek komunikacji z Poznaniem. Od tego bo
wiem czasu nie kursuje z nieznanych bliżej po- 
wodów autobus PKS-u.

W ten sposób robotnicy Cegielskiego i in
nych fabryk poznańskich zmuszeni są w czasie 
jesiennej słoty i zimy oraz wczesną wiosną kie
dy to jazda rowerem jest niemożliwa, odbywać 
bardzo nieprzyjemne 3 albo 4 km. wycieczki do 
stacji kolejowej w Luboniu.

T. Kaczmarek

OD REDAKCJI. Z uwagi na zbliżającą 
się porę deszczową, sprawa poruszona w 
liście nabiera szczególnego znaczenia. Może 
PKS wypowie się na temat możliwości przy
wrócenia komunikacji na tym odcinku.

O remont mieszkania
W domu przy ul. Daszyńskiego 37 m. 6 za

mieszkuje szofer Zakładów Wytwórczych Ogniw 
ś Baterii ob. Zmyśliwski 
Adam. Mieszkanie to w cza 
sie działań wojennych zosta 
ło uszkodzone. Popękany 
sufit i ściany grożą zawale
niem, w dni deszczowe stru 
mienie wody wypędzają ob. 
Zmyśliwskiego z łóżka i 
mieszkanie jego zamieniają 
w baj°ro-

* Właścicielowi domu zna
ne są te fakty, ale do tej 

pory nic nie zrobił, aby dach i ściany naprawić 
tłumacząc się tym, że już w br. nie da się nic 
załatwić w wydziale Funduszu Gospod. Mieszk.

Czesław Biegała

OD REDAKCJI. Nawet dla właściciela 
domu powinno być jasne, że czekanie z re
montem do przyszłego roku jest absurdem. 
Sprawa musi być załatwiona jeszcze przed 
nadejściem pory deszczowej.

Prosimy o wypowiedzenie się Wydziału 
F. G .M.

Ukrócić samowolę 
wyzyskiwacza — właściciela 

fmy Tuchołka
Właściciel firmy Tuchołka w Poznaniu przy 

ul. Wielkiej zatrudnia kilku 'pracowników, któ
rych wykorzystuje, płacąc im o wiele mniejsze 
wynagrodzenie niż to przewiduje taryfa. Pra
cownik Antoni Kamiński zatrudniony od 1945 
r. pobiera obecnie 2.200 zł tygodniowo, z czego 
musi utrzymywać żonę i dziecko. W ten sposób 
wykorzystani zostali dalsi pracownicy i to Cze
sław Gendera, ekspedientka Szymańska oraz 
75-letni ob. Otto.

Ostatnio pokrzywdzeni pracownicy udali się 
do Zw. Zawodowego Prac. Biur, i Handlowych 
który po przeprowadzeniu dochodzeń obliczył,

8
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8
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EW!KW
ie właściciel firmy musi dopłacić poszkodowa
nym około 200 tys. zł różnicy za okres prze
pracowany.

Niestety właściciel firmy za namową b. księ
gowego ob. Łuczaka udał się do Zw. Zaw. Prac. 
Biur, i Handl. gdzie po „tajemniczej" naradzie 
sprawa ta ucichła. Do tej pory nie wypłaca się 
należności pokrzywdzonym pracownikom.

Pracownicy Firmy Tuchołka 
( Nazwiska znane redakcji)

OD REDAKCJI. Oto jeszcze jeden przy
kład kapitalistycznego stosunku przedsię
biorcy do zatrudnionych pracowników. Spra
wę przekazujemy do wyjaśnienia Inspekto
rowi Pracy, Poza tym oczekujemy wyjaśnie
nia władz związkowych odnośnie interwencji 
właściciela f-my Tuchołka w Zw. Zaw* Prac. 
Biurowych i Handlowych.

Przyśpieszyć załatwianie 
spraw w WRN

, ...„Swego czasu Wydział Kwaterunkowy w 
Kaliszu przydzielił mi 2 pokoiki lecz na skutek 
protestu złożonego przez moją lokatorkę w Pre 
zydium WRN w Poznaniu — sprawę przydziału 
zawieszono.

Chcąc jednak wreszcie ją załatwić kilkakrot
nie przyjeżdżałem do Poznania, gdzie sekretarka 
WRN za każdym razem oświadczała mi, że 
sprawa jest w toku"...

Już 3 miesiące mija od czasu złożenia pro
testu, a ja z braku mieszkania spać muszę w 
stodole..."

Józef Konarski 
pracownik Państw. Fabryki Pluszu i Aksamitu 

nr. 6 w Kaliszu

OD REDAKCJI. Trzy miesiące — to tro
chę za długo. Zaczynamy już podejrzewać, 
że w sprawę wmieszał się już Biurokracy. 
Oczekujemy wyjaśnienia.

Ukrócić samowolę szoferów
W Koninie wzdłuż drogi prowadzącej do szo

sy ślesińskiej rozciągają się 
bloki zamieszkałe przez ro-

» dżiny kolejarzy. Ponieważ 
[ jezdnia tej drogi jest bar

dzo wąska, więc często prze 
jeżdżające samochody i fur 
mańki mimo ustawionych 
zapór wjeżdżają na chod
nik wlokąc za sobą tumany 
pyłu i kurzu.

Ponieważ przy chodniku 
często bawią się dzieci ro

botników — kolejarzy, byłoby pożądane, aby od 
powiednie organa zainteresowały się tą sprawą 
i harcom szbferów czy furmanów położyły kres.

H. Kaniepieniowa, Konin.

OD REDAKCJI, 
niczki przekazujemy
Obywatelskiej .m. Konina.

Bolączkę naszej Czytel- 
do rozpatrzenia Milicji
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Dtay nattnilie I® om tailMiij
Spółdzielczość organizuje punkty skupu owoców

Wtt lielhpolsliie pMp 
przeciwko uchwale walykausliie| 

W łańcuchu wypowiedzi w sprawie uchwały watykańskiej 
notujemy dalsze głosy z terenu woj. poznańskiego:

• Ziemia Lubuska, zwłaszcza 
jej obszary położone nad Odią 
obfitują w sady. Wiele gospo
darstw nastawionych jest tu 
na produkcję owoców. Warun 

klimatyczne i glebowe 
sprzyjają rozwojowi tego ty
pu gospodarki. Stąd też tereny 
przylegające do Odry stały 
się bazą owocową Ziemi Lu- 
buskiej.

Istniejące tu sady i planta
cje owocowe zostały podczas 
działań wojennych w dużym 
stopniu wyniszczone. W do
datku w pierwszym okresie po 
Wyzwoleniu były one dewa
stowane Obecnie jednak po 
należytym zagospodarowaniu 
sady te dostarczają poważnych 
ilości owoców. Obfitość owo
ców przy braku oiganizacji 
zbytu spowodowała, że sprze
dawano je w pierwszych la
tach po wojnie za bezcen. W 
wielu wypadkach nie zrywano 
ich wcale, gdyż nie opłacała 
się nawet robocizna. Speku- 
Lnc zoriea ' w a : ' 
szybk j w dużych możPwoś* 
ciach zarodowyc j rrzy prze
rzutach owoców do wielkie! 
miast i na tereny macice nie
dobory owoców. Wykupywał: 
je zatem za bezcen zarabia
jąc krocie tysięcy złotych na 
tym „dzikim” handlu.

W tej sytuacji przestąpiła 
w ubiegłym roku Wielkopolska 
Spółdzielnia Ogrodnicza w Po
znaniu do zorganizowania sie
ci punktów skupu owoców dla 
celów przemysłowych i kon- 
sumcyjnych. Punkty takie za
łożono w Krośnie Odrzańskim, 
Lubsku, Gubinie. Słubicach i 
Zielonej Górze. Rozpoczęto 
skup jagód i owoców nie tyl
ko doborowych gatunków dla 
celów konsumcyjnych, ale : 
poślednich, przeznaczonych na 
przeroby. A więc wszelkiego 
rodzaju „spady”, które w po
przednich latach gniły pod drze

---- —ełła«*ne*e******‘

Dziś środa 31 sierpnia 1949 toku 
Rajmunda — Świątosrawa

Jutro czwartek 1 ‘ września 1949 r. 
Augusta — Bronisławy

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL HAWELAŃSKA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Komitet Miejski PZPR - 633 
Komitet Pow. PZPR 509 
Karetka Pogotowia PCK. »99 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo
ustego nr* 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 29 — 839 
Apteka Ubezpieczało! Społecz
nej, ul. Drzymały ńr. 44 — 336

ZEBRANIE LIGI KOBIET
Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet 

zwołuje w dniu 31 bm. o godz. 
18 walne zebranie wszystkich 
członkiń. Zabranie odbędzie się 
W lokalu własnym przy ul. Pocz 
towej 3. Omówione będą sprawy 
organizacyjne związane z III eta 
pem współzawodnictwa.
ZWARCIE W PRZEWODACH 

Elektrycznych przyczyną
POŻARU

W zabudowaniach Pilarczyka 
Piotra w Jeninie gmina Bogda
niec powstał pożar, którego past
wą padła murowana stodoła 
Wraz z całorocznym zbiorem. 
Straty oblicza się na ok. 500.000 
zł. Przyczyną pożaru było zwar
cie w przewodach elektrycznych.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 
W GORZOWIE

Dnia 4 września na stadionie 
miejskim w Gorzowie odbędą się 
wyścigi motocyklowe o wejście 
do ligi z udziałem KM* Kępno, 
ZS „Gwardia" Krotoszyn i ZS 
„Gwardia" Gorzów. Szczegóły 
będą podane w afiszach.

REPERTUAR KIN
Drezdenko — „polonia".

„Przeczucie"
GORZÓW — „Capito!"

„Bolero"
„Wieś na pograniczu"

Gorzów — „słońce"
„Młoda Gwardia"

Krzyż — „Polonia"
„Decyzja prof. Milasa"

Kurowo STARE — „Jutrzenka"
„Dziewczęta z baletu"

Międzyrzecz — „Świt"
„Konik garbusek"

SŁUBICE — „Piast"
„Lenin W 1918 r."

STRZELCE KRAJEŃSKIE
„Osadnik" — „Pieśń Tajgi"

SULĘCIN — t,Lechił
„Znak Zorro"

Trzcianka — „corso"
„Knock - aut"

Witnica — „Kometa"
„Bolero"

PILA - „Zorza"
„Za wami pójdą inni". 

wami, względnie spasano nimi 
trzodę chlewną, zużytkowa
ne są obecnie dla celów prze
mysłowych. Spółdzielcze punk
ty skupu płacą za nie od 20 
zł za kg wzwyż. Rolnicy mają 
zatem możność spieniężenia 
tego — zdawałoby się bez
wartościowego — towaru. W 
gruncie rzeczy jest to cenny 
surowiec dla wytwórni win, 
octów i marmolady. Głównym 
odbiorcą owocu przemysło
wego są państwowe wytwórnie 
win w Zielonej Górze.

Zorganizowane w ub. r. punk 
ty skupu przejęte zostały osta

Rzut oka na prace pow. gubińskiego
w drugim kwartale b. r.

Praca gubińskiego Wydzia
łu Powiatowego na przestrze
ni II kwartału to świadomy 
wysiłek planowego zagospo
darowania powiatu. Zarząd 
Nieruchomości Miejskich w 
Gubinie, zatrudniający około 
250 pracowników prowadził 
w ‘ tym okresie rozbiórkę do
mów zniszczonych.

Dotychczas rozebrano 143 
budynki oraz odremontowano 
36, kosztem 10 milionów zł.

Poważnym utrudnieniem w 
pracy i w wykonaniu planu 
jest brak środka transporto
wego do przewozu cegły na 
stacje.

Akcję siewną w bieżącym

Milo W 
w nowym Domu Dziecka 
w Wolsztynie

Dużym osiągnięciem D. O. 
K P. będzie uruchomienie w 
pierwszych dniach września 
br. nowego Domu Dziecka w 
Wolsztynie dla sierot po zmar 
łych kolejarzach. Sierociniec 
pomieści 50 dzieci. Dotych
czasowy ośrodek w Puszccy- 

• ko wie zostanie zlikwidowa
ny, a sieroty umieszczone 
będą w pięknie położonym 
sierocińcu wolsztyńskim, któ
ry zapewni im lepsze warun
ki zdrowotne i klimatyczne 
od dotychczasowych.

B. Sch.

M DFZJI OfclMliO hudynHu KRI PZPR 
w Gorzowie dobiegają końca

Budynek przy placu Jedno
ści Robotniczej, który został 
niedawno zajęty przez Korni5 
tet Miejski PZPR wymagał 
gruntownego odnowienia. Roz
poczęto więc prace cslem do
prowadzenia go do estetyczne5 
go wyglądu. Obecnie większa 
część pomieszczeń jest już od
nowiona i do 5 września prze
widuje się zakończenie ro* 
bór.

Po usunięciu ściany połączo
no dwa pokoje, które służyć 
będą jako sala konferencyjna, 
projektowane jest też urządze
nie pokoju przeznaczonego na

ZŁ SFWSRTIU

Czy Siercel będzie miał 
nowa maszynę

Jeden z gorzowkich miłoś
ników sportu motocyklowego 
nadesłał do Redakcji list na
stępującej treści: „Docenia
jąc wielki wkład i wysiłek 
naszego zawodnika, Tadeusza 
Stercla w biegu o III Złoty 
Puchar Ziemi Lubuskiej — 
sądzę osobiście, a sąd mój 
podziela większość sportow
ców, źe gdyby Ster cel starto
wał na lepszej maszynie, — 
niewątpliwie pobiłby na gło
wę pozostałych zawodników 
Uważam, że maszyna Stercla 
dobra była dla niego wów
czas, gdy nie był on jeszcze 
w takiej formie jak obecnie. 
Poza tym na skutek częstych 
jazd eużyła się ona i żadnę 
remonty nie są już w stanie 

tnio w związku z reorgani
zacją spółdzielczości ogrodni
czej przez Rejonową Spółdziel
nię Ogrodniczą w Zielonej Gó
rze.

Omawiane punkty skupu 
przyczyniły się również do u- 
regulowania handlu owocar- 
skiego na tym terenie. Doko
nują one dużych obrotów. Wy 
starczy nadmienić, źe punkt 
skupu w Krośnie Odrzańskim 
zakupił w bież, roku 188 ton 
wiśni, około 50 ton porzeczek, 
blisko 200 ton jabłek oraz dość 
duże ilości innego owocu. Już 
w tej chwili zapowiada się, 

roku zakończono w połowie 
czerwca likwidując całkowi
cie ugory i odłogi. Z przy
znanych kredytów rozprowa
dzono na nasiona 4 mil. 571 
tys. zł, na sztuczne nawozy 
3 mil. 19 tys. zł. Sprowadzono

Dziwne stanowisko OUL w Zielonej Górze 

a meble gniją na deszczu
Meble poniemieckie w Zie

lonej Górze zostały już dawno 
przydzielone tamtejszym mie* 
szkańcom i obecnie refleklan- 
ci nie mogą nic dostać, gdyż 
magazyny OUL są puste.

Stwierdzono jednak, że wiele 
mebli niszczy się bezużytecz
nie, o czym świadczy choćby 
następujący fakt:

W sierpniu 1948 r. zaszła 
konieczność dokwaterowania 
lokatora w domu przy ul. Ja
snej 2. Na podstawie nakazu 
eksmisji Referat Kwaterunko
wy Zarządu Miejskiego opróż
nił 1 z pokoi zajmowanych 
przez ob. R. wystawiając na 
podwórze kredens, bufet i stół. 
Ponieważ meblami tymi nikt 
się nie zainteresował, a po
przednia użytkowniczka ob. R. 
nie miała ich gdzie wstawić, 
udała się do Urzędu Likwida
cyjnego zgłaszając rezygnację 
z tych mebli i prosząc o 
branie ich z podwórza. Otrzy
mała na to dziwną odpo
wiedź:

— To nas nic nie obchodzi, 

dyskusje, przygotowanie się 
do referatów i do konferencji.

W podwórzu znajduje się 
niedawno otwarta świetlica, 
która może pomieścić 120 o= 
sób, a druga taka świetlica bę
dzie się mieścić w budynku 
Komitetu.

Dotychczas dawał się odczu
wać brak pokoju gościnnego, 
zapewniającego nocleg przy
jezdnym prelegentom.

W odnowionym budynku je
den jasny, miło urządzony po
kój będzie przeznaczony wła* 
śnie na ten cel. (Dej) 

przywrócić jej wartości, tym 
bardziej, że jest to maszyna 
słaba.

Aby zdolności Stercla zo-

U ittMRh rozgryuiKacn sittwch
zwyciężyła drużyna

W ubiegłą niedzielę na tere 
nie Państwowego Instytutu 
Weterynarii w Gorzowie ro
zegrano towarzyskie spotka
nia siatkówki pomiędzy dru
żynami AZS (Szczecin), Le
śnik (Gorzów) i Peiwu (PIW 
Gorzów).

Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna Peiwu. drugie Le
śnik, trzecie AZS. Goście ze 

że zaplanowany zakup 400 ton 
jabłek zostanie przez ten 
punkt mocno przekroczony. A 
nie jest to bynajmniej naj
lepszy punkt. Punkt gubiński 
dokonał bez porównania wię
kszych zakupów.

Jakkolwiek zdarzają się je
szcze różne niedociągnięcia w 
tej stosunkowo młodei i ma
ło doświadczonej gałęzi spół
dzielczości, to jednak rolnicy 
doceniają jej rolę, czego do
wodem, że swoją produkcję o- 
wocarską dostarczają do wy
żej omawianych punktów sku
pu. (ard) 

i rozsprzedano 266130 kg ziem 
niaków rakoodpornych- Akcja 
„H“ została wykonana ponad 
plan. W ostatnim kwartale 
osiedlono 32 rodziny i wydano 
47 aktów nadania własności.

W akcji żniwnej pierwsze 
miejsce zajęły majątki PGR.

Plony są o 12 proc, wyższe 
niż w roku ubiegłym. (Rys) 

źe mebli stoją na dworze, mu
si pani i tak za nie zapłacić.

Nie wchodzimy w to, kto za 
meble będzie płacił, natomiast 
uważamy za karygodne pozo
stawienie ich na dworze bez 
zabezpieczenia, co spowodowa
ło całkowite zniszczenie mebli.

Podczas gdy wielu mieszkań 
ców oczekuje bezskutecznie 
na przydział mebli, stanowisko 
OUL, którego „nic nie obcho
dzi” marnowanie się mienia 
poniemieckiego wchodzącego 
w zakres jego kompetencji jest 
całkowicie niezrozumiałe i wy
magające szybkiego wyjaśnie
nia.

98 robotników awansowało 
w przemyśle węgla brunatnego

W Zjednoczeniu . Przemysłu 
Węgla Brunatnego w Żarach, 
awansowało dotychczas 98 ro
botników. Na dyrektorów i 
kierowników zakładów wysu
nięto 5 robotników, na kierów 
ników działów oraz sztyga* 
rów wysunięto 7 robotników, 
natomiast 86 robotników ob
jęło stanowiska majstrów, re
ferentów oraz funkcje pracow 
ników umysłowych. Najwięk*
sza ilość robotników awansos

Zakończenie dziecińca
w Bojadłach

W niedzielę, dnia 28 bm. 
odbyło się w przedszkolu w 
Bojadłach zakończenie dzie- 
cińca, trwającego przez dwa 
miesiące w czasie „najgoręt- 
szego“ okresu żniwnego.

Stroną finansową dziecin ca 
zajmował się Zw. Samopo
mocy Chłopskiej, który o

stały wyzyskane w całej peł
ni, projektuję zebranie do
browolnych składek wśród 
społeczeństwa gorzowskiego 
na zakup silnej, nowej ma
szyny dla Stercla.“

Przypuszczamy, że projekt 
powyższy spotka się z uzna
niem gorzowian, gdyż na
prawdę byłoby szkoda, gdyby 
Stercel musiał zmarnować 
swe zdolności z braku odpo
wiedniej maszyny.

„Peiwu“
Szczecina swoim prawdziwie 
sportowym zachowaniem zy
skali sobie ogólne uznanie pu
bliczności oraz pozostałych 
drużyn.

Rozegrano toż mecz korzy- 
kówki pomiędzy AZS a Pei
wu, który zakończył się zwy
cięstwem Peiwu w stosunku 
26:19.

CHODZIEŻ

Pogłębimy przyjaźń 
z narodem radzieckim

Członkowie TPPR w Chodzie 
ży na ostatnim swym zebrać 
ni u przyłączyli się również do 
protestu społeczeństwa wielko 
polskiego w sprawie uchwały 
watykańskiej. Po wysłuchaniu 
referatu 1 po ożywionej dy* 
skusji, w której napiętnowano 
ostro stronniczą politykę Wa« 
tykanu wobec Polski postano* 
wiono jako odpowiedź na groź 
by ekskomuniki pogłębiać na 
terenie miasta przyjaźń do 
narodu radzieckiego, jako do 
tego narodu, . który pomścił 
zbrodnie i krzywdy wyrządzo* 
ne przez faszyzm i który dziś 
bez żadnych kompromisów wal 
czy o pokój i sprawiedliwość 
społeczną.

GNIEZNO

Tylko w sprewach 
wiary papież Jest 

nieomylny
Na ostatnim zebraniu robot

ników Wielkopolskich Zakła
dów Graficznych w Gnieźnie 
omówiono wszechstronnie spra 
wę uchwały watykańskiej.

Wypowiadali się również

Zezem

Dla kogo jest poczta w Słubicach ?
Interesant przychodzący do 

Urzędu Pocztowego w Słubicach 
musi mieć dużo czasu i jeszcze 
wiecej cierpliwości. Tłoku przy 
okienkach nie ma z tej prosty 
przyczyny, że większość z nich 
opatrzona jest wywieszką z napi 
sem „Zamknięte". Jeśli okięnko 
jest otwarte, to dla odmiany nie 
ma w nim często urzędnika.
Cierpliwy interesant wyraża w

wała na kopalniach: Konin, 
Smogóry oraz w dyrekcji Zjed 
noczenia. W sierpniu ob. Fe
liks Kaleta — ślusarz, awan* 
sował na stanowisko młodsze? 
go księgowego, a ob. Jan Ru
sek — goniec, na młodszego 
referenta Oddziału Analizy 
Kosztów Ruchu.

Wszyscy robotnicy, wywią* 
zują się za swych nowych za? 
dań bez zarzutu. (edpel) 

płaca! etat wykwalifikowa
nej przedszkolanki — kierów 
niczki dziecińca — ob. Kar- 
daszówny. Stronę gospodar
czą z przydziałem prowian
tów — prowadził Inspekto
rat Szkolny. Duży również 
v/kład pracy dało miejscowe 
Koło Ligi Kobiet — przepra-* 
cowując zamiast zgłoszonych 
30, — 56 godzin. Z dziecińca 
skorzystało 30 dzieci.

Członkowie 
PZPR przy ZNM 
w Gorzowie otrzymali 
stałe legitymacje

Na zebraniu partyjnym, 
które odbyło się w Z.N.M.. 
członkowie partii, zrzeszeń: 
przy tej instytucji, otrzymali 
nowe legitymacje partyjne.

Zebranie zagaił sekr. org 
podst, — tow. Lencewicz, — 
witając delegata K.M. PZPR 
— tow. Chudzika, który w 
krótkim przemówieniu nakre
ślił cele i dążenia podstawo
wej organizacji partyjnej, o- 
raz dotychczaśowe osiągnię
cia partii, a następnie doko
nał wręczenia legitymacji 
Członkom.

Każdemu, otrzymującemu 
nową legitymację, tow. Chu 
dzik złożył gratulacje i ży 
czenia dalszej owocnej pracv 
w szeregach partii. J. K. 

bezpartyjni i wierzący katoli* 
cy. Jeden z nich oświadczył, 
że groźbę klątwy uważa za 
sprzeczną z zasadami wolności 
sumienia i wolnej piacy.dla 
Ojczyzny. Podkreślano rów* 
nieź stanowisko ob. Prez. Bie
ruta podczas Jego pobytu w 
Gnieźnie, kiedy to Prezydent 
ob. Bierut ofiarował 200 000 zł 
na odbudowę katedry. W za
kończeniu uchwalono odpowie* 
dnią rezolucję protestacyjną.

GORZÓW

Groźba ekskomuniki ] 
to fylHo posunięcie 

polityczne
Konferencja przewodniczą* 

cych i sekretarzy Rad Zakła* 
dowych oraz członków Zw. 
Zaw. z terenu Gorzowa spre* 
cyzowała jasno stanowisko go 
rzowskiego świata pracy 
wobec groźby ekskomuniki, 
rzuconej przez Watykan. Ze
brani po wysłuchaniu referatu 
i po dyskusji, w której pod* 
kreślono, że groźba ekskomu* 
niki jest posunięęiem politycz 
nym, nic wspólnego z religią 
nie mającym i że naród pol
ski nie ulękńie się tej groźby 
budując nadal wolną, socjali* 
styczną, suwerenną Polskę — 
uchwalono rezolucję protesta*

cyjną. (Dej)

końcu głośne swe niezadowole
nie. Wtedy spotyka się z mrożą
cym krew w żyłach spojrzeniem 
spoza okienka i czyjaś ręka wycią 
gnęła się po list lub paczkę.

Myślisz może miły czytelniku że 
w okienku urzęduje młoda i za
jęta malowaniem się panienka. 
Nie, — jest to mężczyzna w sile 
wieku, który widocznie wyznaje , 
zasadę. „Nie tabakiera dla nosa, 
lecz nos dla tabakiery", a klient 
traci 10—15 minut czasu na wy
syłkę listu poleconego lub prze
kazu.

Poważny również kłopot spra
wia w Słubicach nabycie znaczka 
pocztowego za 15 zł zwłaszcza 
wówczas gdy ktoś posiada przy 
sobie tylko 15 zł. Okazuje się bo 
wiem, że Urząd Poczuuwy posia
da zawsze znaczki droższe lecz 
bardzo często brak jest znaczków 
używanych do listów zwyczajnych

Jak długo jeszcze słubicka pocz 
to będziesz nadużywała cierpli
wości naszej.

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr. 3 tel 460 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 i 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożarna: 149 
Hotel pod Białym Orłem tel 200

DYŻURY LEKARZY 
Dziś dyżuruje dr. Marian Mielnik 

ul. Pocztowa 4.

REPERTUAR KIN
GUBIN - „Plonlor"

„Bitwa o szyny"
KROSNO — „Lubuskie"

„Ojczyzna"
lubsko - „Patria"

„Skarb"
ŚWIEBODZIN - „Rialto"

„Kwiat miłości*
„Noc w Casablance"

WSCHOWA - „Hel"
„Maksym"

ZIELONA GÓRA - „Nysa" 
„Ludzie t myszy"

Czyta j

prasę
partyjną
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Jesienią oddana będzie do użytku

kra m^flzyszRoina Ola 120 uczdm Chcemy drobnych!

Towff- efe

Polska nadal na trzecim miejscu
w klasyfikacji drużynowej

W Vh etapie Wyścigu Do= 
okoła P-Tski Polacy uzyskali 
następu,ćce miejsca: 11/ Wrze 
siński, 14) Nowoczek, 17) Wój* 
cik, 21) Siemiński. 27) Wy* 
glenda, 28) Kapiak, 31) Sały* 
ga, 41) Rzeżnicki.

Wycofali się na VII etapie: 
Anglik Kesstock, Duńczyk — 
Ammentorp, Szwajcar -- Ros- 
sier i Polak — Budkiewicz.

Klasyfikacja indywidualna 
po siedmiu etapach: 1) Nicu« 
lescu, (Rumunia) — 37:09:44, 
,2) Loćatelli (Włochy) — 
37:11:48, 3) Spalazzi, (Włochy) 
— 37:13:40, 4) Sandru (Rumu*

7) CSR — 115:04:17; 8) Fin
landia — 116:27:55; 9) Polonia 

•francuska — 117:55:27. Szwaj
caria — zdekompletowana.

Klasyfikacja klubowa: 1) 
„Ogniwo” I (Warszawa) —

75:16:13; 2) ZZK „Polonia” 
(Warszawa) — 76:07:31; 3) 
„Ruch” (Chorzów) — 76:11:55;
4) „Ogniwo” II (Warszawa) — 
77:46:06; 5) „Gwardia” (War* 
sizawa) — 79:05:40; 6) „Ogni* 
wo” III (Warszawa) — 
82:01:15. Drużyna „Kolejarz” 
(Gniezno) wycofała się.

nia) 37:18:53, 5) Wójcik
(Polska) — 37:21:49, 6) Ciarkę 
(Anglia) — 37:24:34, 7) Olsen 
(Dania) — 37:25:07. 8) Wrze
siński (Polska) — 37:29:39, 9) 
Wit tek (Polonia francuska) — 
37:33:31, 10) Lemay (Francja) 
— 37:35:12, 11) Nowoczek 
(Polska) — 37:35:20, 20) Na
pierała, 23) Siemiński, 24) Sa- 
lyga.

Klasyfikacja drużynowa po 
siedmiu etapach: 1) Rumunia

K^TT

Członkowie kolarskiej drużyny Polonii francuskiej, którzy bio
rą udział w „Tour de Pologne" przysyłają życzenia Czytelnikom 

naszej gazety.

— 111:46:55; 2)
111:57:14;
112:04:14;
112:22:31;

3)
4)

5)

Włochy —
Polska —
Anglia —

Francja —
112:30:52; 6) Dania —113:49:13

Trójmecz lekkoatletyczny

Węgry - CSR - Wiochy

W wyścigu pocztowców w 
ramach VII etapu Wyścigu 
Dookoła Polski we Wrocławiu 
zespołowo zwyciężył obwód 
Namysłów. W klasyfikacji in* 
dywidualnej zwyciężyli: 1) Bar 
decki Feliks, listonosz wiejski 
z obwodu Jelenia Góra — czas 
37,44; 2) Wiekira Józef z ob-
■wodu Namysłów czas
37,44,6; 3) Stelmach Józef z ob= 
wodu Głogów — czas 37,45,2. 
Widzów około 20 000.

KM®

W Budapeszcie na stadionie Elo | 
ere, wobec 10 tys. widzów, roz
począł się międzynarodowy trój
mecz lekkoatletyczny Węgry — 
CSR — Włochy.
W pierwszym dniu zawodów 

ustanowiono nowy rekord Węgier 
w sztafecie 4X100 m w czasie 
40,7.
Bieg na 5.000 m. wygrał bez tru

du Zatopek (CSR( w czasie 14.32,2 
Węgier Silagi, który był drugi w 
czasie 15.07,0 ukończył bieg o 
200 m. za Zatopkiem.
W dalszych konkurencjach, roze 

granych w tym dniu uzyskano 
następujące wyniki.

100 m — 1) Penna (Włochy) 10,8;
2) Szebenl (Węgry) 10,9; 400 m. 
— 1) Siddi (Włochy) 47,4; 2) Soly- 
mosi (Węgry) 48.3; 1.500 m — Ce- 
vona (CSR) 3.55,6; 2) Caray (Wę
gry) 3.56,0; 110 m przez płotki — 
1) Tosnar (CSR} 14.8; 2) Albane
se (Włochy) 15.0; 4X100 m 1) (Wę

gry) 40,7; (nowy rekord Węgier);
2) Włochy 41,3; 3) CSR 42.4.
Skok wzwyż — 1) Albanese (Wło 

chy) 1,89; 2) Kovacs (Węgry) 1,85.

Przy Wałach Jagiełły 2 o* 
bok gimn. im. Paderewskiego 
I Oddział PPB buduje z fun
duszów Tow. Burs i Stypen
diów piękny gmach bursy mię
dzyszkolnej.

Budynek powstaje na tere* 
nie i na fundamentach daw
nego gimnazjum im. Schillera, 
zniszczonego podczas działań 
wojennych. Dzięki staraniom 
kierownictwa i wysiłkom mu
rarzy udało się uratować zna
czną część murów, co przynio* 
sło poważne oszczędności.

Przebudowa wypalonego 
gmachu według projektu inż. 
Stemala przyczyniła się do u* 
piękAzenia jego wyglądu ze- 
wnętrznego, oraz do zwiększę* 
nia powierzchni użytkowej.

Zostanie ona zwiększona 
dzięki niewielkiemu podwyż
szeniu budynku przy równo
czesnym zmniejszeniu wysoko
ści poszczególnych kondygna
cji.

Oprócz 3 pięter, na których 
będą się znajdowały pokoje 
mieszkalne dla 120 uczniów 
średnich szkół zawodowych, 
gmach będzie posiadał t. zw. 
„przyziemne”, przewidziane dla 
działu gospodarczego i parter 
z pomieszczeniem dla działu 
administracyjnego, piwnice z 
magazynami, poddasze z prał* 
nią, suszarką itp.

Gmach będzie ponadto wy* 
posażony w centralne ogrzes 
wanie, a poszczególne izby w 
urządzenia wentylacyjne.

W tej chwili przeprowadza 
się instalacje elektryczne, wo
dne i kanalizacyjne. Wykona
nie ich zostało opóźnione skut 
kiem braku dokumentacji te* 
chnicznej, która miała być do* 
starczona już w czerwcu br.

Niebawem murarze przystą*

pią do tynkowania ścian wes 
wnętrznych systemem trójko
wym.

Koszt odbudowy bursy wy
niesie ok. 22 miliony zł, Je« 
szcze w tym roku jesienią zo» 
stanie ona oddana do użytku 
młodzieży. Ze względu na bli* 
skie sąsiedztwo gimn. im. Pa* 
derewskiego 3O°''o miejsc w 
bursie zarezerwowano dla ucz
niów tej szkoły.

(ZB)

Pisemne eon
mdziaiMnisiycm<

Pisemny egzamin wstępny na I 
rok studiów wydziału humani
stycznego Uniwersytetu Poznań
skiego odbędzie się 2 września 
dla pierwszej grupy od godz. 
9—13, dla drugiej grupy od 15—19 
w sali nr. 17 i 19 Collegium Mi
nus. Listy kandydatów i przy
działy do poszczególnych grup 
uwidocznione są w Dziekanacie.

PSS otworzyła

200-tny sklep
Powszechna Spółdzielnia Spo 

żywców otworzyła wczoraj przy 
ul. Marsz. Rokossowskiego no 
wy sklep branży owocowo-wa* 
rzywnej. Jest to już 5* ty z 
kolei sklep tej branży a 200 
sklep PSS w Poznaniu.

Uroczystego otwarcia nowej 
placówki dokonali przewodni* 
czący zarządu PSS tow. Sobie-, 
raj i przewodniczący rady 
nadzorczej tow. dr Mencel.

Zdarzyło się tak, że przez 
dwa tygodnie dojeżdżałem 
do Otusza. Miejscowość ta 
jest odległa od Poznania o 
pewną ilość kilometrów, — 
wyrażającą się sumą 90 zł 
za bilet kolejowy.

Byłoby jednak naiwno
ścią sądzić, że bilet W obie 
strony kosztuje 180 zł- 
sztuje on zawsze o 10 zł 
więcej, bo okienka kas bile
towych w Poznaniu syste
matycznie, a w Otuszu cz^ 
sami nie wydają reszty ze 
100 zł. Pewne okienko W 
Poznaniu winne mi jest 40 
zł, inne — 30 zł. Wszystkie 
razem, ogółem ponad 100 
zł. Mówiono wprawdzie 
przy kupnie biletu, żeby 
przyjść jutro, ale „jutro** 
też nie było reszty i nie ma 
jej do tej pory.

Kasjer okienka, sąsiadu
jącego z informacją, p. Jó- 
zef Wojtkowiak jest bar
dziej „stanowczy**; na żą
danie reszty przez pasaże
ra, zawrzał gniewem i krzy 
cząc, że nie jest obowiąza
ny wydawać resztę i mieć 
drobne, obrzucił klienta bo
gatym repertuarem wy
zwisk.

Sądzimy jednak, źe takie 
instytucje, jak: kolej lub 
poczta, są obowiązane mieć 
drobne, a p. Wojtkowiak 
— być grzecznym!

(Mat)
Skok w dal 

m; 2) Matys 
Oszczep — 

64,48 m; 2) 
63,82 m.

— Fikejz (CSR) 7,17 
(CSR) 7,15 m;

Kisewetter (CSR) 
Yarszegi (Węgry)

Młot — 1) Nemeth (Węgry) 57,12 
m; 2) Taddia (Włochy) 53,28 m; 
Po pierwszym dniu w punktacji 
ogólnej ’ prowadzą Węgry, przed 
CSR i Włochami.
Punktacja między poszczególny-

mi państwami: Węgry — 
56.50, Węgry — Włochy 
CSR — Włochy 58.48;

-o-

CSR
37.49;

Dyrekcja Budowy Państwowej Fabryki Włókienniczej nr 5 
w Gorzowie Wlkp. zatrudni natychmiast:

Program audycji radiowych 
na środę 31 sierpnia 1949 roku

5.20 Koncert dla świata pracy — 
transmisja do Czechosłowacji; 
6.00 Dziennik poranny; 6.15 Mu
zyka rozrywkowa; 7.00 Wiadomo
ści dziennika porannego; 7.15 
Muzyka rozrywkowa; 8.00 Stresz 
czenie wiadomości dziennika po
rannego; 12.04 Wiadomości po
łudniowe oraz przegląd prasy 
stołecznej; 12.25 Audycja dla wsi 
— pogadanka pt. „Korzyści ze 
stosowania ściółki torfowej w 
gospodarstwach rolnych" — w 
oprać, dra Zygmunta Menela; 
12.55 „Melodie ludowe" — gra ze 
spół Stefana Stecia; 13.35 Kon
cert rozrywkowy w wykonaniu 
Zespołu instrumentalnego pod 
dyr. Mieczysława Paszkieta; 14.00 
II część reportażu z Wzorcowni 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
w Warszawie pt. „Zabezpieczaj
my maszyny" w oprać, mgra Wi 
tolda Płońskiego; 14.15 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Zofia 
Chwoyka—Charłampowicz (so
pran), Eugeniusz Ropak (wiolon
czela), Józef Bury (akomp.); 14.50 
Informacje poznańskie; 15.15 „Za

Tabela II Ligi
Grupa płiL

gier pkt- st. br.
1. Garbarnia
2. Pomorzanin
3. Lublinianka
4. Radomiak
5- Ostrovia
6. Bzura
7. Widzew
8. PTC

12
12
12
12
12
12

12
12

kłady pracy* „Zagadka
K. U. K.-u“; 15.30 „Będzie szko- 
ła“ — audycja dla dzieci; 16.00 
Muzyka ludowa w wyk. zespołu 
Ludovego; 17.00 I Dziennik popo
łudniowy; 17.15 Melodie operet
kowe i filmowe; 18.15 Pogadan
ka z cyklu „Gawędy lekarskie"; 
18.25 Muzyka polska; 18.45 „Nad 
Wisłą" — montaż poetycki; 19.00 
II Dziennik popołudniowy; 19.15 
„Szpilki" — audycja satyryczna;
20.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Orkiestry pod dyr. Stefana 
Rachonia — transmisja do Pragi;
21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 
„Ulubione melodie"; 22.45 Felie
ton ' oświatowy pt. „Wypadki 
wrześniowe w zwierciadle piś
miennictwa" w oprać. Ludwika 
Walickiego; 23.00 Ostatnie wiado
mości; 23.10 Reportaż z między
narodowych wyścigów kolarskich 
dookoła Polski.

9.
10.

1

Gwardia
Ognisko

Sz. 12
12

23
17
17
15
14
10

8 
7
6 
3

44:8
36:16 
31:26 
21:14 
32:19 
22:19
10:24 
16:36 
18:32
9:44

Grupa płdn.
gier pktst.br.

Tamovia
2. Górnik Radl.
3. Naprzód
4- Skra
5. Stal Kat.
6. Polonia Sw
7. Polonia Prz-
8. Chełmek
9. Gwardia K.

10. Pafawag

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

20
18
15
14
13
10

9
8
7
6

43:13 
43:16 
29:23 
26:19 
20:18 
21:33
22:33 
18:34 
17:34 
14:27

Tabela II grupy kl A

W W żuż owe 

w Zielonej Górze
W dniu wczorajszym na sta*' 

dionie miejskim w Zielonej 
Górze odbyły się eliminacyjne 
wyścigi motocyklowe. Zwycię 
żyła „Unia” Zielona Góra 18 
pkt., K. M. Ostrów — 17 pkt., 
ZS Kolejarz Poznań — 13 pkt.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Błoch — 2 min. 05. Zawody 
odbyły się bez wypadków, or
ganizacja sprawna. Widzów 
6 tys.

„DYNAMO"
(Moskwa) 

remisuje 
Leader tabeli rozgrywek o

mistrzostwo ZSRR w piłce noż. 
nej — moskiewskie „Dynamo" 
zremisowało niespodziewanie 
ńa własnym boisku z „Torpe
do" (Leningrad) 1:1.

„Dynamo" (Moskwa)'’ma o- 
becnie po 26 grach, 43 pkt.

Intynlerćw-mechaników.
Inżynlerów-chemikćw, 
techników mech. I budowl. 
kreślarzy-konstruktorów, 
kierownika warsztatów mechanicznych 
referentów zaopatrzenia, 
księgowych.

Uposażenie wg umowy obowiązującej w budownictwie. Mie
szkanie zapewnione. . . *

Podanie wraz z życiorysem i ewtl. odpisami świadectw na
leży skierować do Wydziału Personalnego 
w Gorzowie Wlkp.. Fr. Walczaka. Wł. 1204

Komunikat
UMisozaiiiia Społeczna ui Poznaniu 
zawiadamia, że z dniem 31. VIII. br. likwi
duje konto czekowe Nr. 1101 w Banku Go
spodarstwa Krajowego - Oddział w Poznaniu.

Wobec powyższego wszelkich wpłat doko
nywać należy jedynie na niżej podane konta:

1 laroiow Bank Mil n faznanio - kont 5 
l UO. PWMi-l-i«50

Ubezpieczalnia przypomina równocześnie 
o bezwzględnym przestrzeganiu obowiązku 
podawania na przekazach numeru konta pra-
codawcy. 
1262

Dyrektor

POSZUKUJEMY:
1 KASIERA(KI)
1 KSIEGOWEGO(WEJ)
1 MASZYNISTKI .

Uposażenie wg Układu Zbiorowego. Reflektuje się na 
siły rutynowane, obeznane z planem kont Stanowiska 
natychmiast do objęcia.

DYREKCJA ZESPOŁU TUCZNO 
poczta Bobrówko, powiat Strzelce Kraj.

 1261

Handlowe Kursy Półro
czne rozpoczynam 4 wrze
śnia. Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzynia
ka 33. 1105
Zagubiono kartę rejestracyjną 
z roku 1945. Budzyński Stani
sław Mikołajewice gm. Nie 
chanowo, pow Gniezno. 1226

Zagubiono legitymację PKS i 
b. PPS. Miklaszewski W^ady- 
s^aw. Luboń. Dworcowa 2.

Księgowości Kursy WIC* 
czorowe rozpoczynam • 
września. Kursy HandlO* 
we. Smólskiego Wawrzy* 
nlaka 33. 118’
Zagubiono legitymację Ubez
pieczalni Społecznej Poznan 
na nazwisko Kaczmarek Bar
bara. M. Rokossowskiego 141.

Unieważnia się zagubioną od* 
znakę Polskiego Związku b< 
Więźniów Politycznych nr 4713.
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione -
Zakład Główny w Poznaniu

K — 114

Zawody towarzyskie
Spójnia Pozn. — Związko

wiec P. 1:1.
Spójnia mł. — Związkowiec 
mł. 3:7.
Ogniwo II — Związkowiec II 

4:1.

Kobieto nie masz czasu?
a chcesz orientować się w obecnej literału- 
rze, życiu społecznym i politycznym,™ spra
wach ekonomicznych, czytaj „KOBIETĘ"

Cena numeru tylko 25,— zł

Komunikaty
w dniu SI. 8. 49 T. o godz. 17,30 

odbędzie się mecz towarzyski 
piłki nożnej, pomiędzy zespoła
mi Nowa Elektrownia — Fa. Mag 
gl na boisku TS. Polonia w Głó
wnej.

Ogniwo jun. 
więc jun. 3:6.

p. st. br.

Gwardia Lub. 2

Kolej. Lesz.
Kolej. Jar. 
Kolej Raw.
Kolej Raw

2 
1
2 
1
2

Stal Pozn. 
Ogniwo P. 
Kolej. Gorz. 
Stal Z. Góra 
Polonia P«

Związko-

Wśród „Gazety" i „Gromady" 
Florcia z trudem się zmieściła.

Po przebytych kilometrach} 
czuja skutki swej wycieczki; 
biedna Florcia ledwie dyszy, 
Wicuś się pokrzepia mleczkiem.

Gdy stanęli na etapie
Florcia się za głowę łapie:

Gdy oboje narzekają, 
że się umęczyli srodze — 
tuto z kolportażu „Piasy" 
nagle zjawia się na drodze.

Wepchnąć Wicka? — nie da rady! jadąc sobie w auta cieniu 
Pif — paf — maszyna ruszyła. na murzyna się zamienił.
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Nasz nowy
konkurs sportowy

moiM czy Hotelarz?
Szczegóły w poniedziałek 5. IX. brt

pktst.br

